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TEATR "WIELKI" W Sobotę "STRASZNY DWÓR" opera StanisIawa Moniuszki. 

J od kierownictwem II. Gawalewieu. 
~ W Miedzielę po południu 11 ~ij A L K "" opera Stanisława Moniuszki. 

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodz .. z &.od.h o godzinie 12.30. 7.10*, 

12.05, 1.40, 3.16, 6.10". 8.50. 

Prz,ohod... do &.odzh o godz. a.oo. 1.15. 
9.35, 10.16·, 3.35, 5.22 8.20. 11.00. 

Pocil\gi oznaczone *, slużą dla bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

ohodzą do Kaliaza. o g. 6.35, 11.49, 440, 
do Warazawy; o godzinie 9.32, 2.30. Przyohodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodz", ze stacyl Łódź-hliska do SlotwlB o godz. 

1.45. ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodz", ze 
.t. Łódź-kaliska do Koluszek 1.55. przychodzą z Kolu
szek do at. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Przegląd polityczny. 
-Ij--

Ł6dź, 17 lutego. 

- W ostatnich czasach w Turcyi rozegrał się 
Szel eg intryg zakulisowych pomiędzy francuską 
a hlemiecką dyplomacyą o wpływy na W.-Portę. 
Constans, energiczny puseł francuski w Konstan
tynopoln, doszedł do vvniosk u, że Francya zbyt 
dług{) zbywa milczeniem fclkt oczywisty, iż Tur
cya stopniowo d08taje Się pod wpływ Niemiec, 
a nawet przerad,a się w swegu rodzaju kolonię 
Iliem i ecką. Wl!kutelt tego Constans w stosunku 
Uo W.-Purty poprowadził taką polityk~, że mu 
się udało wydobyć. od niej rótne obietnice. Mię
dzy innemi W. Porta zgodziła 8ię na zawarcie 
stu milionowej pożyczki we Francyi i na Gb Itału
nek szybkostrzelnych dzial w zakładach Creu-
zol, 

w Berlinie w8zelako na czas dowiedziano 
si~ o tych ust~p8twach, poczynionych Francyi, i 
p~zedsH~wzi~to ze swej strony odpowiednie środ
k.1. prze ci wdziałania. WIdocznie i głośna podróż 
kS1E;C1aFerdynanda bolgarskiego do Berlina by
ła Uscenizowaua w tym jedyule celu, aby na
str::.sz)'ć Tarcyę. I rzeczywiście, W.- Porta nagle 
porzuciła pOllty k() przyjnzną dla Francyi i za
częła kokietować Niemcy. 

. To wY8uni~de Niemiec i Francyi na plan 
PIerwszy zasłnguje na szczególną uwag~. Fran
eya ~iegdyś miała W Turcyi wielką przewagę 
nad lunemi mocarstwami, lecz z nstaleuiem się 

trzeciej rzeczypo8politej ' zaintere8tJwanie się 8pra
wami tUl e3kiemi odsunięto na plan drugi. 

Taką politykę prowadziła Francya do roku 
1894, tj. do rzezi ormian i do roku 1897, tj. do 
wojuy grecko-tureckiej. Wówczas Francya ?nów 
zwróciła. szczególną UW8b'ę na wschód euro
pejski. 

Co się zaś dotyczy Niemiec. to od cza8U 
wstąpienia na tron cesarza WIlhelma II polityka 
niemiecka w Tarcyi wesda na nowe tory. Treść 
jej zawiera się w tem, aby pod pozorem podtrzy
mywania niezależności Turcyi, wytargować na 
W. Poreie coraz to większe ustępstwa na korzyść 
Niemiec. 

B~zwarnnkowo polityka ta miała niewątpli
we powod~enie. Wilhelm II nietylko Ogł09ił się 
za jedyneg) przyjaciela sułtana, lecz i sam 080-
bi8cie oddał mu wizytę, czego przedtelP nie u
czyn ł nikt z ' monarchów europejskich. Podróż 
v.aŚ cesarza niemieckiego do Jeroz'olimy wywar
h na l.udności tureckiej wielkie wrażenie. 

Wynikiem zaś takiej pdityki był szczegól· 
ny rozwój handlu niemieckiego w Azyi Mniej-
81lej i zamiana Konstantynopola na. miasto, w któ
rem wpływy niemieckie przeważają nad innemi. 

Teraz .FL'ancya usiłllje odzyskać poprzedni 
swój wpływ na Turcyę, lecz jest to zadanie nie
łat~e, pOfiieważ Ńiemcy głęboko już zapuściły 
korzenie w gruncie tureckim. 

W każdym wszelako wypadku energia, któ
rą ujawuiła Francya, nie po~ostanie bez śladu. 
Co najmniej zniewoli ona dyplomacyę niemiecką 
do wi"kszcj powściągliwości I o8truŻO<.l~ci. 

Tewfik-plis:a turecki i minister 8praw zagra
nicznych odWIedził pOllła francuskiego Constansa 
i za pewnił g,), że sprawa kolei żelaznych Iły be
ryjek ch będzie zdecydowan~ na kOfZJŚĆ Fran
cyi, przy czem uwzględnione zostaną wszystkie 
jej żądania. Oprócz tego Tewfik pasza zapowie· 
dział, Że Turcya kupi we Francyi Za sumę 
11,500,000 franków umundur.owania dla wojsk. 
Niemn .ej wszelako Cln Itan8 Lastając na wypeł
n;enie żądań francuskich co do kGlei żelaznych, 
dGmagał tlię, aby trzecia cz~ść sumy wyasygno
wanej nJ. uzbrojenia tureckie, t. j. około 30 mi
lionów f'rankó <fi obróconą była na obstalunek 
dział w felbrykach francuRkich. Tegoż wieczoru 
pl)seł francnski wręczył W. Porcie notę, w któ
rej ŚClśle Ł f'Jrmułował swoje żądania, oświadcza

. jąc, iż są one ostateczne. Nie otrzyma wszy od-
powiedzi, Con\!tans zawiadomił W. Portę, iż zry
wa z nią układy i że rynek francuski zamkni~· 
ty jest dla jakiejkolwiek nowej pożyczki tu· 
reckiej. 

Wskutek tego bank ottomański zawiadomił 
ministra skarbu, że proponowana pożyczka nie 
może by ć notowaną w Paryżu i że bank nie 
ostępllje od swoich propozycyj i nie ma zamiaru 

wydać rządowi tureckiemu zaliczki w jakimkol
wiek rozmiarze. 

'rym spoIlobem obstalnnek dział szybkostrzel
nych dla armii tureckiej dostał się w r~ce nie
mieckie, dzięki energicznemu naciskowi p08ła 
niemieckiego na W. Portę. Sułtan wydał już 
drade), na zasadzie którego wszy8tkie działa 
kupione będą w zakładach Kruppa, lecz ilość 
tych dział jest znacznie mniejszą niż przewidy
wano, postanowiono bowiem zmienić działa tylko 
w 60 bateryach, nie zaś jak przypuszczano 
w 142. 

Na drugi dzień po ogłoszeniu 8ultańskie~(} 
~irade), ministrowie tureccy obradowali nad fi
nansowym stanem kraju. "Deut:3cbe8 Bank" za-·, 
ofiarował W. Porcie 8WOją pomoc i usługi. 

Kr~ż~ . pogłoski o wyjeździe w niedługim 
czasie Cou'ltansa de Paryża. 

~Tjmelj) zapewnia, że poseł niemiecki wcześ
niej już grozilopuszczeniem Konstantynopola, 
~dyby obstalunku na działa nie dostały zakłady 
Kruppa. 

- Jak donoszą gazety wiedeńskie i berliń
skie, przesilenie ministeryalue na. Węgrzech nie 
prędko z08tanie zażegnane, bez względn ria ener
giczne usiłow'ania hr. Andras8Y, który bezustan
nie podróżuje pomiędzy Wiedniem a Budape87.
tem i prowadzi rGkowania z wieloma polityczny
mi działaczami. Doprowadzono ju~ wszelako do 
jakiego takiego rezultatu. Korona przekonała się, 
iż niepodobna nie licz) ć się z naj bardziej wply
wową " kraju partYł\ niezależności i cesarz Fran
ciszeK wezwał do Wiednia wodza jej Kossutha, 
dla osobistej z nim narady. 

Pratl& widzi w tem zapowiedź niedalekiej 
zgody i możliwe utworzenie gabinetu koalicyjne
gn, z wyłączeniem liberałów, z hr. Audras8ym, 
lecz nie z Kossuthem na czele. 

Tisza, pomimo żelaznej swej energii, zmu
szony był pogodzić się z lusem i zejść ze sta
tanowiska ministra, pozostawiwszy po sobie nie. 
fortunoe wspomnienie. 

W każdym razie, oświadczył n"l b!lnkiecie, 
wydanym na jego CZQŚĆ przez liberałów, źe po
zostanie wodzem ich partyi. 

- Kore:;pondent <Daily ChronicIe» zapew
nia, jak donosi <Słowo) petersburskie, że wa
runki pokoju mogłyby być zaproponowane już te
ra~, w 8pollób następujący: Przyznanie przez Ro
syę i Japonię zwierzchnictwa Chin nad Mandżu
rn i półwyspem Lauduńskim, wyłączając Port 
Artur. Pozwoleoie rządowi chińskiemu, aby wy
dzierżawił Port Artur Japonii na lat 99. Rosy!l. 
ustąpi z Mandżuryi, lecz pozostaną przy niej 
Władywostok i Sach!1lin, oraz kraj ussuryjski l 

nie zapłaci kontrybucyi. Gazeta petersburska wy
r aża jednak wątpliwość, aby Rosya zechciała 
przyj ąć podobne warunki pokoju. 



2 BOZWOJ - Pi~tek, d.nia 17 lutego HJ05 r. 

~N~_~===='==========================~~==================~==================================================~====='=' 
- W angielskiej gazecie wojennej cArmy 

and N V'f Gazetce>, wydrukuwano bardzo wojo· 
wni<::r.y artykuł, w którym autor jeg\) Juwodzi. 
że Anglia za wszelką cenę powinna wywołać 
wojnę z Niemcami, zaDim fLta niemiecka wzmu .. 
cni. Sl~ C) tyje, aby mogła uprzedzić wojownicze 
plany Anglii i zniVle .: zyć jej zamysły. Artykul 
lea, w zestawielllu z mową, wygłos~oną przez 
minit>trn marynarki Leego, wywarl w decydują· 
cych f.f;:rach Berlina przygnęhiające wraźenie. 
Kanclerz niemiecki polecił wszystkim organom 
ll rzędowym zapneczyć wszelkim wojowniczym za
miarom Niemiec, lecz pomimo to, w Niemczech 
panuje uiep 'lkój, z powodu mowy I1ngielllkiego 
min stra marynarki i artykułu organu w(·j3kowe
go Wielkiej Brytanii. 

Gazety angielskie ganią ministra marynarki 
za. wypowiedzenie si ów wojowniczych, pomimo 
to, w sferach wojskowych Anglii panuje znnie
pokoJeDle i Diepewność, co przyniesie dzień jU
trzejszy. Minister Lee widocznie za pomoial, że 
armia aDgielska znajduje się obecnie w okresie 
orgunizacyi. 

S. J. 
-----=----------------------------------

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Swiętorada. J u

t roWleloslawy. 
TEATR WIELKI. J u t r o "Straszny Dwór," opera 

St. Moniuszki. Początek o g. 8 i pól wieczorem. 

Z poczty. Korespundtlnci wojenni, oraz ran
ni (f Ct!foWIe i szeregowcy, przybywl1j~cy z tea .. 
tru wojuy. skarżą się na niepunktualny odbior 
listów. Bywały przypadki, że list z Rosyi euro
pejskiej dochodził do rąk odbiorcy po 21

/ 2 mie
siącach. 

Instalacye elektrycZJle. W uzupełnieniu pG
danej !Jr/.ez nas wiadomości o rozesłanym przez 
główny Zarząd poczt i telegrafu w ministeryum 
.spraw wewnętrznych do władz odnośnych gIlber
DIi piotrkowskiej okólniku, w celu ochrony prze
wodników telegraficznych i telefonicznych od 
wpływu prl!dów silnycb, przytaczamy wyjątki 
z obowiązujących przepisów. 

Linie telegrafic2:ne i telefoniczne, przepro
wadzone w jakiemkolwiek miejscu wcześniej, 
aniż€li urządzona została instalacya elektryczna 
prądu silnego, powinny być zabezpieczone. przez 
właściciela iustalacyi cO do prawidłowego I be~
plecznego dziahnia nast~pującemi środkami: 

Przewodniki, o'dprowadzaJące 'j doprowadzają
ce linii napowietrznej silnego prądu zmiennego 
dla zmniejszenia indukcyi w przewodnikach te
legraficznycb lub telefonicznych równolegle prze
prowadzonych, powinny biedz równoległe w od
ległości Lic mniejszej nad 50 cm. 

Jeżeli przewodniki prądu silnego są prze
prowadzone równolegle z przewodnikami .tele
graficznemi lub telefonicznemi, to odstęp między 
obu roozajami przewodów powinien być taki, 
ażeby tlłUl'Y, padając przypadkowo, nie mogły 
uszkodlić sąlliedniej linii. W razie, jeżeli z po
wodu waruuków miejscowych wskaz2IlJ odstęp 
mi~dzy obu rodzajami . przewodników nie mo
że być ~.achowany, to słupy, podt~zymujące prze
wodniki telegr&.flczne lub telefllD1czne pOWInny 
być zabezpietzone od upadkn w ~tronę prze",,:o
dników prądu SIlnego, które powlOny odpowla
I.....3Ć w~ruukoru, wyłuszczonym w §§ 80 do 10.9 
Wskazówek dla osób, dozorujących nad urządze
niem, utrzymaniem i sprawdzaniem instalacyi 
elektrotechnicznej. 

Plzewodniki obu rodzajów powinDY byt 700.

blzpiecZlJl!e. od możliwości 7.etkni~cia się· 
Przy przeprowadzeniu podziemneru, kable 

tego luli drugiego rod~aju powinny się zuajdo
wać w odległości co najmniej 50 cm. od siebie, 
w przeciwnym wypadku kabel, nie zabezpieczony 
pancerzem mt'talowym, powinIen być zabe1.pie
c~ony murowauą lub betonową okładziną, lub u
mieszczony w rurze żelaznej na tej przeEtrzeni, 
na którE-j kable przecbodzą równolegle w ()dst~-
pie mniejszym ?ii. 50 ~m. . . 

Przy przeClęclU 8lę przewodmkó'IV napowle
trzoyth pr~du silnego z przewodnikami telegra
ficzuemi lub telefonicznemi, kierunki obu syste
mów powlDny być o ile możnośl'i, prostopadłe 

do siebie, a w każdym razie 
kątem 45°. 

nie mniej niż pod I ta-rnej warmii c1Jynuei' 1l'9. D'a·lekim Wschodzie. 

Odstęp pionowy w miejscacb przecięcia 
między naj bliż~zemi przewodnikamI liDlj telegra
ficwych i teld micznyeh :G jednej, a przewodni
kami prądu silnego z drugiej strony, nie powi
nien być mniejszy od 1 metra. 

W cdu zapobieżenia od zetknięoia si~ w 
miejscach prz' c i ęcia przewodników telegraficz
nych lub teh f,lllic.znycb z przewodnikami prądu· 
silnego, na wyp~dek zerwania górnycu przewo
dów, urządza si" pod temi ostatnierni siatki 0-
cbrvnne, pułączone z ziemią. 

Nad pnewodnikiem roboczym dla. trakcyi 
elektry<:zuei m"że być urządzony odprowadza~ą.
cy pl'zewudnik połączony z ziemią, mogący w uie
których wypadkach z8Rtąpić s i atk~ ochronną. 
Dla telegrafllnnych i tele[unicznycb przewodnI
ków, przecinając jch przewodniki prądu SilDl'gO, 
zamiast siatk,i, da sili zastosować kabel' napo
wietrzny lub iiJne urzl\dzenia r chroniąee pierwsze 
od zetkni~cia się z dmgierui. W urządzeniach 
dlłl trakcyi elektrycznej podz.iemne kable zasila-
jące, jak r&wniei. i tl-zyoy, o ile służą przewo
drm pierwotnym, powinuy być ułoż0ile nie bli
żej niż 50 cm. od kabli telegraficznych i tele
foniczn) eh~ naJ to w ten ilp08óbt- aby między nie
mi nie znajdowały się żadne przedmioty m~ta
lowe, za pOBtocą którycb ll'ł"1głooy nastąpić po
łąc~enie przewodów prądu SIlnego ~ przewod'ami 
telegraficznewi lub tdd:uni<cznem'i. W razie,. 
gdy by warUBki miejscowe nie p01.wolił'Y na to, 
należy kable telegrafICzne lub telef1\Jniczne prze
llieść w iDne miejsce. 

W każ-d'ym z pl'zewod'ów telegraviezoych lub 
telefonicznycm, zabezpiec~,6-oycb od zetltnięeia 
się. wyżej wspomniauemi środkami, z sieci~ 
przewodÓW 8-ilnego pr~.d'\l,_ powinny być wlączo
ne na obu końe·:l.cb ło8,twotopliwe bezpie<uniki 
lab utom.atyczue wyłączuiki. 

W razie, gdyby mimo zastosowania wyzeJ 
wymienionych przepiiłów, wykrył folię wpły;w prą
dn sHnego na urza,dzenia td!~graficzne lub tele
funiczne, to w sferze tego wpływu ~iemia nie 
powinn!\ by Ć' przewodem powrotnym dla sieci 
telegralliczn:} eh lub teJeroni euych. 

Z. kolei. Wkrótce ukończy awoje c~ynności 
Komisya, powołana do unormowania dnia robo
czego na kolejach rządowych. 

- Z dniem ]i maja r .. b·. wagoQ·y klasy lU 
na linii od Wierzbołowa do Petel1sbnrga będą 
kursowały bez przesadzania pod·rótnycb. 

Ze szkół. Wobec podniesiollej }i)rzez kurato
tora warszaw.~kiego okręgu naukowego sprawy, 
ezy należy pobierać opt'atę oj osób" które ukoń
czyły szk.oły realne i poddają się egzaminowi 
z języków !;tarożytllyrh. dla wst~p.ieni9. .do uni
wersytetu warszawskit'go - minist~ryum oświaty 
dało wyjaśnienie przeozące. 

Szkoła. Grono wybitnyah przemysłowcÓW 
tkackich stara się o założenie I'poe-cyalnych szkól 
tkackich w Moskwioe i Łodzi. loicyatorowie za· 
znaczyli w podauiu, iż przemysłl)wcy całego. pau,
stwa nie odmówią poparcia m.aieryalnego przed
sięwzięciu. 

Kaucya. Jako rękojmię wypełnienia wallDD : 

ków i zotwwiązań, przyjętych przez założyciell 
szkół handlowych prywatnya-.h względem rZl!cłu, 
miast i instytucyj społecznych. miniliteryum sk~r
bu obecnie ullhwalilo żą!lać od tych założY01eli 
składania odpowiednich kal1cyj. 

Pocdó.wkiL Od kilku miesięcy znajdują się 
w obiegn no~vego typu pocztówki' ilustmwane, 
który<:h strona adresowa podzielona iellt n.a dwie 
części: lowa przezna.czona do korespondencyi, i\ 

prawa ·do napisania adres». 
Pocztówki te, na mocy rozporządzenia de

partamentn pocztowegu, tJopuszczone s~ w pań
stwie rosyjskiem. . 

Natumiast wiele innych pań:;tw, jak np. Au
strya, takich karL nie uwzględnia i uważa je za 
listy zamk\:1i.ęte, pobierając za nie od adresatów 
doplaty pll 15 ceDtów (30 halerz6w). 

N a tę okolicznośĆ zwracamy uwagę tutej
szych koreiłpDudentów, wyRyłających pocztówki 
do swoich znajom:vch w pańl!twie austryackiem, 
aby n l stronie aire80wej 'uie zamieszczali nic, 
oprócz adresu, je~li nie ch('ą nara"ić odbiorców 
takich kart na dosyć znaczną dopłatę. 

Lekarze łódzey na Dalekim Wsehodzie. Jutro 
i pojutrze wyjeżdza z L 'ldzi kilku lekarr,ów, po
wołao; el w ostatnich czasach do Fłużby sani-

D-otychczas powołano na I!}alelu Wscbód ogółem' 
iH leklln{)w z ł ... odzi. 

- Dr. Jakób 80bn nadeslałwozorllj do rodzi· 
ny zlmieszkałej W ł..odzi telegram z Cbarbin8, 
zawiadamiający, że dojethał IMCzęśliwie i czuje 
lIię' zupełnie zdrowym. . 

Na, D'aleJm Wsohód. zostal powohmy do armii 
czynnej chor~ży ~apasu Henryk BeunlCb. 

I . puchu. tram,wajowegD. Prócz pociągów, kur
sujących ud wczorłij W llczni", 32 po sześciu 11-
nilleh - nr. 1, 2, 3, 4, 6 i 7, Z.arząd kolei elek-o 
trycznej mIejskiej wypuśeiłpo południu 4 pocią
gi nr. 10 w kierunKu od Placu Kościel'nego do 
Wodnego Rynku i z powrotem. W dniu jutrzej
szym wprowadzony ma być ruch prawidłowy. 

Zapomogi dla dzieoi poległ~.()h, na wojnie-. 
Ministeryum spraw wewn~ti:znych zatwieruzlło 
postanowienie Magistratu łódzkiego, aby wypła
cać w ciągu lat dziesięciu z kasy miejskiej po 
19tiO rb. rocznie na wychowanie dzieci, pozosta
łych po poległych na wojnie. 

Z Pogotowia. ratunkowego. W styczniu r . . b. 
Pogotowie ' bylo czynne 266 razy ('w styczniu zesz'lego 
rok.u 256· razy), uruzielilo zaś pomocy; . w· 14!7 wypadkach 
uszkodzeń zewnętrznych, . w 57 - nagłych zasłabnięó; 
Wi. 23~zatrucia, w 3-porodów, . w l-symulacyi i w 7-
smierci. Ran, zadanych nożem zanotowano 11. (.w stycz
niu zeszłego roku 13). Przewieziono 50 poszwankowa
nych. 

W styczniu r. b. wydatkowano 1,284, rb .. 6 , k., wpły
nęło zaś- 101, rb. 50' kop., niędobór więc wynosi, 1182.. rb. 
56· kop. W celu uzyskania funduszu na pokrycie niedo
boru, przewidywanego w pierwszem półroczu r. b., choć ' 
w części, zapowiedziano na, dzień l . lutego maskaradę 
która, z konieczności odlożono do przyj8iniejszej chwili: 

Suma 101 rb. 56 ~op., która wplynęka w styczniu 
r. b. zawiera w sobie ofiary w sumie 55 rb. 50 kop .. 
Ofiary te zlożyl1: 1) za pośrednictwem Neue Lodzer 
Zeitung" zamiast p.owinszowań noworoczny~h pp.: A. Dre
wing 2.. rb., L. Ke-Iserbrecht 5 rb., Edw. KruscJJe (Łódź.) , 
3 rb., Osw. Kruscbe (Pabianice) .. 3 rb., Adolf Krusche 
(Pabianice) ' 3 rb., Daniel Landau 5 rb .. A. Milker 2 rb.'. 
~) za pO&rednictwem ~Lodzer Zeitung~ zamiast powln ~ 
szo lVań noworocznych pp.: Emil Haegelen 3 rb., Oskar 
Schweikert 5 rb, Bechtold i Seiler 10 rb.; 3) za poś.re
dnictwem "Lodzer Tageblatt~ zamiast powinszowań no
worocznych pp.: H. Lowenbe(g 3 rb., AJb. Ziegłer 1 rb .. 
50 k.op.; 4.). firma "Zeh i Nitsche" za. okazanie pomocy 
10 rubli. 

Za pow-yżs7.e ofi~ry i pośrednictwo,. oraz-zt>las aW4 
pamięć o Pogotowiu w chwili jego niedolii składa ser-o 
deczne podziękowanie Zarząd. . 

Etha kataatrofy kolej,owej. Po uporządko
waniu liuii i przywrÓt;elllu et\) normalnego stanu 
ruchu pociągów na drodze Fabryczno Ł.ódzkiej i 
Obwodowej, władze kolejowe rozpoczęły śledztwo, . 
które ma wyjaśnić przyczynę wypadku. 

Maszyn~sta Jan Racer objaśnia, że mgła. 
tego ranka hyła tak glista. iż na dwa do trzech. 
kroków lIia· nie było Widać ani tei nit:) można. 
8i~ było zovyentować w którem miejscu drogi po· 
ciąg flię ZBajtlUje .. 

Rl)ciąg Rzedł biegiem mniejszym nii nor.-· 
malnym i d.opiero w chwili, gdy, parowóz mijałl 
sygnał pl'zedstacyjny, maszynist.a Pacer za uwa.· 
zył czel1WOne lIwiatło. Wtedy przedsięwziął nait"
energiczniejsze ś.rodki, aby pociąg zatnymwl, 
tem więcej, że zbliżając !!ię do s&aoyi zauważ,yL 
przed ~bą światłe z latarń, parowozu pociągu. 
osobowo-towarowego. Wys'hki maszynisty i j~5o 
pomocnika, dały ten tylko skutek, że p00iąg 
stracił rozpęd i nie uderzył w wagony biegnące 
n&. poorzek z cał~ siłą · 

:Maszynista p. Matys.ek, prowadzący pociąg 
osohlJwo towarowy, objasnia, . że w chwiJi, gdy 
wjeżdżał na zwrotnicę, Iilsłyszał przed sob~ alar
mnjące sygnały, podawane gWizdawką, poo chwi
li spostrzegł od ",trony Łodzi światla na paro
wozie, prowadzącym poci~g towarowy.J\2 210. 
Przewidując wypadek, całą siłą pary począł u
ciekać z pociągiem, ale pomimo to zderzen)1!l 
nastąpiło, lecz na szczt:ście wagony osobowe 
minęły już krzyżownice. 

Z powodu gęstej mgły, maszynista p. Mat y
sek, nara1.ie nie widZIał, co si~ stało. Pocżllł 
tylko lekkie 3zarpnięcie jego parowozu i usły
szał . trzask, wskutek czego stanął z pocią
giem. 

Biorąc pc d uwagę powyższe objaśnienia o· 
bydwu ·maszynistów, ! twierdza Się fakt, że 
pomimo przedsięwz i ęr.ych środkó~ przez maszy' 
nietów Pacem i MatY$ka, katastrofIe zapobied~ 
nie był» moina. 

Po zbadaniu sytuacyi l'zeczoznawcy d)gz1i 
do wniosku, że syguał przed ~tacvjny, p08tawio: 
ny jest zablisko zwrotnicy wjaLdowej, głównej 
krzyżownicy pociągów na dwie drogi. Gdyb~ 
sygnał przedst~cyjny stał 50 sążni bliżej stacyl 



Ł~di, maszynista I!postrzeglszy wjazd na stacy~ 
z~mkni~ly, na tej przestrzeni byłby wstanie po
CIąg zatrzymać, a lem samem mliknąć wypadku. 
Kwestyą tą ~ajtJ;\ się obecnie inżynierya kole· 
jowa, która w dniu wczoraj8zym wyjechała na 
miejsce wypadku. 

Bt%roboCli~. W Łodzi dnia · 15 b. m. znaczna 
cz~ść fubryk tutejszych stanęła. Mianowicie je
dne, które ogłosiły, że zawieszają fJracę na czas 
nieograniczony i wydały robotlIlkom legityrn!l
rye. Do tythnależą: Szteinert, Towarz. ake. L. 
Geyera, Tow. akc. L. Gr{)hmana, Benmch, Tow. 
akc. AlIarta, Vewer. Zupełnie zaprzestano robót 
w fabrykach na8t~pl1jących: Tow. akc. J. K. Po
znańskIego, Tow. akc. M. Silbersteina, Tow. akc. 
Barcińskiego i sp., Tow. akc. Dąbrówka, Tow. 
akc. Dessurmonta, Tow. akc. Niciarni, Tow. akr. 
Heinzla i Kunitzera w Widzewie. 

W mniejszych fabrykach praca została przy
wrócona częściowo. W Tow . . akc. Karola Schei· 
blera nie pracują ·w nowej tkalni, w tkalni i 
prz\dzalni na Księżym Młynie pracuje mała ilość 
robotn,ków, inne oddziały pracują w porządku. 

W Tow. akc. Leonhardta pracuje tylko tkal
nia; w Tow. akc. Markusa CoLna pracuje tylb:o 
przędzalnia i.to zaledwie 60 ~rvc. 

Ogólne osłabienie. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 
126 spostrzeżono cz1:ow!eka, leżącego na chodniku; byŁ 
nim Michał Dunik, lat 20, robotnik, pozostający bez za· 
jęcia, w stanie ogólnego otl::abienla. W takim samym sta
me znaleziono na ul. Srtldnitj nr. 56 -42 letniego Andrze· 
ja Więckowskiego. W obydwu tych wypadkacb h'karze 
l'olZotowia udzielili chorym doraźnej pomocy i pOtosta
wili ich na miejscu' 

Przejechanie. Wcwraj w ~cdzinacb poludnio
wych na rogu ulic BrzezIńskiej róg Franciszkańskiej, wóz 
rzeźniczy przejechał Stefana Choronszaka, 7 -letniego sy
na robotnika tabrycznego, kalecząc mu nogi. Prócz tego, 
chlopiec potłuczony zostal na calem ciele. Wezwany le
karz Pogotowia rany poszkodowanemu opatrzył, poczęm 
odpro~adzono go do mieszkania rodziców. 

Wypadek. Wczoraj wieczorem o g. 11 Andrzej 
Borow~Ki, 44 letni rzeźnik, mieszkający przy ul. Zielonej 
nr. 12, przy wysiadaniu z dorożi{i upadl tak nieszczęśli
wie, IŻ zlamal lewą nogę powyżej kostki. B. wniesiono 
do sklepu, poloionego na parterze i zawezwano Pogoto· 
wie. Lekarz udzielil poszkodowanemu doraźnej pomocy, 
poczem sanitaryusze przenieśli B. do domu. . 

Napad. Filip Wojciechowski, 36-letni stolarz, po
wracając wczoraj wieczorem do domu, na ul. Stnro· Za
rz~wskiej zostal napadnięty przez nieznaj'lmego draba, 
który kawałem żelaza zadał mu ranę w gl,Jwę. Lekarz 
Pogot~w ia ranę opatrzył i poszkodowanego pozostawil na 
miejscu. 

Zapalenie sil! sadży. Wczoraj o g. 3 po pol. 
przy ul. Karola, na posesyi fabrycznej Szai Kezonblata, 
w domku, gdzie miesz;kają majstrowie, zapalily się !la
dze w kanale kominowym. Wskutek gęstego . dymu, na 
razie nie można było zoryentować się, co się pali; za
Wezwano więc dwa oddziały straży ogniowej ochotniczej 
l straż ogniową miejską. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Po dłuższej przerwie z przyczyn, od 

dyrekcyi teatru nie1.sleżnych, jutro wieczorem 
Scena pcl~ka v. Ł ·)dzi roz?oczyna prowadzić 
W dalszym ciągu przerwany sewn zimowy utwo
rami najpopularniejsztg) i najsympatyczniejsze· 
go z kompozyt0rów pOllIkich Stanieława MJniu-
8zki. Jutro bowiem, t. j. w sobot~ 18 b. m. 
w Teatrze Wielkim odegranym zostanie c:Stra
szny Dwór», w niedziel~ zaś· po południu na 
widowil:lku popuJarnem "BaJkac:. 

Z WARSZAWY. 
Z Petersburga zażądano od zarządu war· 

Szawskiego okręgu pocztowego wyboru 100 niż
IIZycU ur~ędników 5 i o klasy do wyjazdu na 
Daleki Wschód. 

Zanąd poczty tutejszej odpowiedzial, że 
bez uszczerbku dla interesów miejscowych na 
razie mote delegować tylko 10 urzędników, obez
nanych dokładnie z czynnościami pocztowemi. 

-- Kurator okr~gu naukowego' warszawskie· 
g~. Szwarc i rektor uniwersytetu Ziłow powró
clh z Pcter:..burga. 

- Pod kierunkiem inżyniera Marszewskiego 
w tycb dniach d0konano pomiarów niwelacyj' 
nYch po lodzie w poprzek Wisły po osi tr~eciego 
lIlOstu z lewego na prawy brzeg rzeki. 
lit - Na. mocy uchwały raay wojskowej do
c arczone ma bJ Ć gotowe obuwie dlA armii 
zYnnej. 

bntó Okrąg warszawski dostarczyć ma gotowyoh 
ki h w ze skróconemi cholewami 30,000, a krót

c Szczegółowo opisanych 50,000 par. 

ROZWOJ - Piątek, aDia 17 lutego 1905 •. 

Przedsiębiorcy lub rzemieślnicy, mogący się 
podjąć tej dostawy, winni się zwracać do zarzą

, du infendentury okręgu w8ri!zaw~k ! ego (Nalewki 
I Xl! 4). ! - Warszawscy więksi przemysłowcy zebrali I się onegdaj w Muzeum dla omówienia sytua~yi 
, i środków ku poprawie bytu robotników. Ze -

I 
brani podzielili się na 15 grup odpowiednio do 
gał~zi wytwórczości. Każda. grupa ma op;,acn . 

I wać potrzeby robotnikóov danej gałęzi przemysłu 

I 
i ułożyć odnośne propczycye, potem dopiero opra
cowane zostaną wnioski ogólne. 

l
-Według świezo zatwierdzonej ustawy To

warzystwa wzajemnej pomocy nauczycieli i ucz-

I 
niów 8z·kół początkowych miejskich ehrześciań
skicb m. Warszawy, o.brady na ogólnycb zebra
niacb, posiedzeniach zarządu i kom;syi rewi·"yj· 
nej, oraz prowad1.enie wszelkiej korespondencyi, 
powinno odbywać się w języku rosyjt!kim: _ 

- Biblioteka publiczna przy uniwersytecie 
warszawskim z rozporządzenia kuratora okręgu 
naukowego jest ch wilowo zamknięta. 

- Za przykładem innych gałęzi handlu i 
przemysłu, mają zamiar pójść i aptekarze war -
lIzawtloy. . 

Oto dowiadujemy si~, iż w ~f<3rze tej pod
niesiono projekt wcześnitljszego zamykania ap
tek. 

Jest to pierwszy krok na drodze unormowa
nia ciężkiej pracy w aptekach, który witamy 
ze szczerem uznaniem. 

- N a mocy podanej już przez nas uchwały 
cechu rzeźników, wszystkie sklepy wędliniarskie 
oraz jatki zaopatrzyły się już. w drukuwane pla
katy, oznajmiające, że sklepy w doi świąteczne, 
będą zamkni~te, wobec czego odbiorcy powinni 
zaopatrywać się w mięso i wędliny w dni so· 
botnie. , 

Za przykładem rze~ników poszły niektóre 
sklepy z mąką, które tei wywieszają ogłoszenia 
o święceniu niedzieli. 

- Stolarza meblowi dotychczas nie powró
cili do roboty w warsztatacb. Jedynie pracują 
dwie fabryki stolarskie. 

Tapicerowie świętowali podczas ogólnego 
strejku. Z powodu nadmiaru rąk w tym odła
mie pracy, żadne tądania nie były stawiane 
i ci rzemieslaicy powrócili do zaj~ó swoich na 
dawnych warunkach, z wyjątkiem tapicerów po
wozowych l którzy na równi ze wszystkiemi pra
cownikami C",brJk powozów uzyskali 8 godzin
ny d:r.ień pracy i znie!ienia \li ynagrodzenia od 
sztuki. 

R6wnież szewcy po kilku dniach świętowa
nia powrócili do pracy, nie żądając niczego, cze
ladź bowifm sz;ewcka płatna jest od 82.tuki, 
a ciężkie przesilenie w tej gałęzi nawet nie obu
dziło {'h~ci pozyskania nowych warunków. 

Knwal~ powozowi, kołodzieje, lakiernicy, 
pracujący po fabrykach powozów i warsztatach 
pomniejs~ycb, budńjących wozy i dorożki, . osią
gnęli warunki, które uzyskali wogOle pracownicy 
fiibryk powc~ów. 

W f..bryhch chemicznych po ogólnej przer
wie robotnicy przybt!\pil1 do pracy i obecnie wy
brana delegacya pracowników układa żądane 
warunki, któru będą zaproponowane właścicie
lom fabryk. Wła~ciciele zaś są skłonni do 
ustępstw i zdaje się, że rzecz b~dzie pomyślnie 

.zał~tw;ona. Wczoraj właśnie była pierwsza na~ 
rada w tej sprawie. 

- Oddział szwalni przy Biurze wyszukiwa
nia pracy W. T. D. otwQrzył przed kilku tygo
dniami sklep sprzedaży wyr.obów swoich praco
wnic przy ulicy Widok X~ 15. Sklep ten, który 
ulegl cz~ści(}wemu zniszczeniu, obecnie po odre· 
stanrowaniu otwarto na JlOwo. 

- W niektórych zakładacb szkolnych war
szawskich lekarze stwierdzili u wielu uczniów 
Oijtrc przeziębienia, spowodowane nieumiarkowa
nem uiyciem tHizgawki. 

- Ordynator szpitala DLieciątka Jezus, dr. 
~L Korzeniowski, z powodzeniem dokonał opera
cyi wyjęcia kuli z mózgu pani Kujawskiej, któ
ra w pierwszym dniu zllburzeń w Warszawie 
przypadkowo uległa postl'załowi w lew~ skroń. 
Stan chorej obecnie jest zupełnie pomyślny. Pą· 
ni Kujawska jest małżonką znanego pracownika 
.na ni wie przyrodniczej. 

- Wczoraj, o godz. 4t po południu, w chwili, Ildy 
do bramy domu .nr. 16 przy ulicy Elektoralnej, wjeżdżaj: 
karetą wlaśclclel tej nieruchomości i fabryki wyrobów 
platerowanych, p. Józef Fraget, rozlegly się trzy strzały, 
Jeden po drugim, skierowane do wnętrz.a karety. Szyb. 

byla spu.zczona i pierwsza kula ugrzęz:ta w obiciu ka
rety, !lwa następne strzały trafUy w drzwiczki, które u
le~ly strzaskaniu wraz z szybą, spuszczoną pomiędzy 
dwie ścianki. JednI!. z kul kontuzyowata p. Frageta 
w prawą rękę, lecz bez poważniejszych następstw. 

Sprawca strzaŁÓW, korzystając z zamieszania, jakie 
powstaŁO w ciżbie na chodniku, zdolal zbiedz. 

Stan zdrowia p. Frageta jest zupelnie pomyślny. 
- W ciągu. niespeŁna miesiąca dokonano na rogu 

ulic Wroniej i Zelaznej dwu napaści, których ofiarą padli 
oficyaliści fabryczni. D. 17-~0 stycznia uo.erzony sztyle
tem padl Rafal Zonnad, wczoraj znowu w warunkach 
niemniej taJemniczycb odniósl · ciężkie rany Wiktor Koro
zado wicz, oficyalista fabrYki platerów. Wczoraj, okolo 
godz. l~-ej w południe Wiktor Koro~adf)wicz wracaJ: od 
córki swojej, kasyerKi jednej z większych cukierni śr.ód
mieścia. Na Lesznie spotkal swojego kolegę .fabrycznego, 
Soleckiego, z którym po zjedzeiliu obiadu udaii ~ię do 
kawiarni Sommera. Tam przy sąsiednim stoliku. wkrótce 
po ich przyjściu, zasiadl jakiŚ przyzwoicie ubrauy męż
rzyzoa, który pilnie wpatl'ywlI J: się w Koro7,l\<!owlcta. 
Po wypiciu kawy tajemniczy czŁowiek WYS6 dt. Okolo 
godz. l-ej Koro~adowicz z Soleckim wyszli z kawiarni i 
skierowali swoje kroki ku domowi: pierwszy na ulicę 
Wronią nr. 18, drugi. na ul. DZielną. 

Na zbiegu ulic Zytniej i Wroniej, ujrzeli oni 1<1'0-
madę ludzi, wśród których mial się znajdowlIć właśnie 
ów ·tajemlllczy człowiek z kawiarni. W chwili, gdy mi
jali zebranych, Korozadowicz z okrzykiem: riJ estem ran· 
ny!~ upadł na ziemię. Nim Solecki zdolal Się zJryento
wac w polożeniu, usŁyszal 6 strz;ilów rewol werowycIJ. 
To napastnicy strzelali do leżącego na ehodniku Koroza
dowieza, poczem, strzeliwszy jeszcze w kierunku Solec
kiego, zbiegli. Mimo otrzymanej rany w nogę, Solecki 
wezwal na pomoc stróża z sąsiedniego domu. 

Gdy wrócono na miejsce wypadku, ujrza)1o leżącego 
bez ruchu w kaŁuży krwi Korozadowlcza. Jednocześnie 
wezwano Pogotowie i zawiadomiono poli:!yę o napaści. 
Lekarz, stwierdziwszy dwie rany postrzalowe w twarzy 
i ciętą ranę w lopatkę, odwiózl ofiarę napaści do jego 
domu, gdzie wkrót!:e odzyskal prz)t1mność. 

Przerażona tym tragiczuym wypadkiem żona, wezwa
b do rannego dr. Borzymowskiego, który uznat rany za 
nie zagrażające życiu. Kula rewolwerowa przebiła kość 
policzkową, przeslla przez ' jamy nosowe i utkwila pod 
uchem. Rana cięta, jaką otrzymal KOl'ozadowicz; w 10-
patkę, nie należy do cięzkich. Ponieważ jednak zachodzi 
potrzeba operacyi, dlatego wieczorem przewieziono Ko
rozadowicza do szpitala św. Ducha. 

Z kolei nadwiślańskich. 
-8-

O przerwie w prawidłowym ruchu towarowym 
na kolejach NadWIślańskich, ora'~ strejku węglo
wym i fabrycznym w Z1:\gł~biu D'lbrowskiem, dono
szą do c:Kuryera Warilzll.w8kiego w

: 

, Kielce. Warsztaty kolejowe w Raliomiu oraz de
pot w Kielcach są czynne od dni kilku i pracują nor-
malnie. . 

Strzemieszyce. Warsztaty depot są w painym 
ruchu. Dowóz węgla szląskiego z Prus ogromny. Co
dziennie przybywa po 200 wagonów. t:losnowiac zawalo
ny węglem. Prócz tego z Austryi przychodZi mnóstwo 
koksu. 

Dąbrowa. Roboty wyll\dunkowe odbywaja się już 
w obrębie Huty Bankowej. Dziś wyladowllno 16 wago
nów środkami kolei. Wybdunek rudy utrudniony skut
kiem jej przymarzn~ęcia, wymagającego rozbijania ki- · 
lofami. 

Sosnowiec. Nacz;elnik kolei Nadwiślańskich, in
żynier l wanow, wespół z przybytą umyślną komisyą, 
zwiedzU Strzemieszyce, Dąbrowę, Sosnowiec (nadwislań
ski) i zapowiedzial naczelnikom warsztatów i depot iż 
stawiane obecnie przez robotników żądania . ni~ :będą 
uwzględnione do czasu zupelnego uspokojenia się i przy
wrócenia praWidłowego trybu pracy. Wtedy dopiero z!!'
rząd rozpatrzy warunki polepszenia placy, sKrócenia dnia 
roboczego i Inne. 

Soa-:,ow.iec. Wczoraj, P? otrzy~auiu zaplaty 
dwutygodllloweJ, wszyscy robotlllcy rOZjechali się do 
domów. 

Słotwiny. Za namową naczelnika stacyi robotni
cy Koluszkowscy zgodzili się wczoraj powrócić do pracy 
zachęceni obietnicą zadosyć uezynienia ich prOśl)je co d~ 
podwyższenia placy za przeladunek towarów. Obecnie 
praca jest w pelnym biegu. Ruch prawidłowy przez 
stacyę Koluszki można uważać za przywrócony. 

Jako wynik l)Owrotu do pracy robotników 
kolejowych na stacyi Kolul!zki i przywrócenia 
robót przeładunkowych, Zarząd koleI Nad wiślań • 
skich, poczynając od dnia 16 b. m., wznowił 
przyjmowanie wszystkich ładunków n& 8woich 
stacyacb, idących przez Koluszki z kolei Wie-
,deńskiej i Łódzkiej i na te koleje oraz przywrÓ· 
cił odpowiedzialność za terminową dostawę. 

Z Petersburga. 
Komitet naukowy instytutu technologi

cznego w Petersburgu, jak donosi «Zapadn. 
gob, postanowił zaw;<s i ć wykłady do 14 -go 
września r. b. . 

- Narady nad spraw8I1li prasowemi rozpo
czną się między d. 21 a 25 b. m. 

- Stowarzyszenie petersburBkie pracowni
ków handlowych złożyło podanie do ministeryum 
skarbu o powszechny zaka.z handlu w dni świą
teczne. 
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Polscy nanalowcy na DaleKim W sClloaziB, 
Podczas późniejszej swej wycieczki pozna- (Mosk. Wiedomoiti II polemizl1ją z gazetą. 

lem jeszcze jednego polaka. Mianowicie w ho- (Nasza źiźń." 
lenderskiem mieście Langkat na Sumatrze mie-
szka p. Jan Fiszer rodem ze Stanisławowa, któ- "Nasza żiźń" na?isała: "Gdy władza cywil· 

na wzywa wojsko na pomoc, taż władza cywil-
ry był oficerem w wojsku austryackiem, a obe- . d 

Przechodząc raz przez ulicę Jeddo-pisze I. na wybiera-we ług przepisów prawa - chwilA, 
cni e posiada tu olbrzymie plantacye kawy i jest k' d k' ~ 

N 8ki w "Przemyslowcu"-stolicy Japonii, zwró- głównym dostawcą firmy Stanek w Pradze_ Nie- Ie y wojs o m~, dobyc oręża. Władza cywilna 
ciłem uwagę na piękny, w stylu szwajcarskim ł wyjaśnia władzy wojskowej cel, który ma być 
wybudowany domek. Podobne domki, a raczej I ma o ucieszyłem się, gdy ujrzałem II niego nu- osiągni~ty, i wydaje rozka~ tak a tak postąpić. 

mer "Nuwin~ stanisławowskich, które stale pre· Al d wille, nie są tn rzadkością, aczkolwiek w tej e o tego momentu władza wojskowa rozpo-
numeruje, a dochodzą go regularnie, miesiąc po d łk 

dzielnicy, zamieszkałej wyłącznie przez potom- wyjściu. rzą za ca iem samodzielnie i działa Wedłłl~ 
ków wielkiego Mongoła, czynią wrażenie swoją własnego poglądu na rzeczy~ bez mieszania się 
odr~bnością. Przesylabizowawszy przy pomocy ---- władzy cywilnej~. sama władza wojskowa opinju-
nieodst~pnego towarzyHza p. Schindlera, który je: czy cel został już osiągnięty. lub też nie o-
był urzędnikiem ·ambasady pruskiej w Jeddo, Z prasy rosyjskiej. siągnięty jeszcze. Władza wojskOwa ma prawo 
napisy na szyldach dowiedziałem się, iż w dom- 8ama złożyć dane jej pełnomocnictwo, altł nikt 
ku tym mieści się kawiarnia i że właścicielem Generał-gubernator Trep&w - d'on&si .. RlJS'k. nie ma prawa odjąć jej te~o pełnomocnietwar 
jej jest Franciszek Tchórznicki, a zatem nieo- Błowo~ - wezwał do siebie dnia 23-go stycz- W ten 8posÓŁ. siła wojsko-wa wyHtępuje w cha
mylnie pola~. nia (4 lutego) kierowników wyższych zakładÓ'w rakterze uarzędzia władzy ' cywilnej, ale jest na-

Wstępujemy zatem do środka. Na wstępie petersbuTskicb i 7.aprOpoollwał, ahy w'lnowiono rzędziem niezwykłem, które- raz w ruch puszew
wita nas młoda geisza, wskazojąc Jllskie, na wykłady w dniu 25-ym lnt('g') st. st. Dodał je·- De nie może być wltrzyHł'ane: przez tego, który 
sposób wschodni nfZąrlzone stoliozki. Towarzysz śLi studenci urządzą wiee i mniejszość ich oOBta- odwołał się do jego pomocy. Odpowiedzialność 
mój jednak daje jej do zrozumienia, ]:t pragnie- wać będzie 7.a nieuczęszczan'iem . na wykłady, pr:&epołowiona między dwiema władzami:. w!-adza 
my zająć miejsce w pokoju przeznaczonym dla wówczas należy tę m'1ieiszcść wydalić z zakładu eywHn& nie odpowiada za działalność wojska i, 
europejczyków. W tem wchodzi sam właściciel; natychmiast, potwalsjąc iednak wstępować do władza wojskow8 r aczkolwiek działająca sawo
wysoki, barczysty mężczyzna, z czarnym zaro- innych zak18dów naukowycb. hyle n'e' w Peters-- dzie:lnie, też nie odpowiada za swoje czyny, al
stem, ogorzały, podobny raczej do murzyna. Po burga. Jeż' li zaś większość oświadczy się za bowiem upoważniona do nieh była przez wła
krótkiem przywitaniu n8stępl:lje poznanie ; 8ię, dalszym nieuczęszczaniem na wykłady, WÓWCUH I, dllę cywilną, a nawet władza cywilna wskazała 
nader serdeczne. Pan Tchórznicki prowadzi nas uwolnieni zostaną wszyscy studenci, a nawet być I: naj d (')okład niej chwilę, kiedy wojsko w gr~ wejśe' 
du swych pokoi i na moje pytania, stawiane ~oże. i profes.orowie i przyjęci zostaną nowi ucz- I mia~o. .P~aw(). wreszcie stanowi jedynie, aby 
po polska, odpowiada w tymże języku. DłOWle l nowI nauczycIele. dame ogDla poprzedził trzykrotny s-ygna.l trąbki 

Pocbodzi z War8zawy, gdzie ojciec jego W odpowiedzi na to oświadczenie odrzekł lub bę.bua". 
mial na Nowym Świecie handel korzenny. Wy- ks. Gagarin, dyrektor politechniki l'-etersburBkiej, Z, .i,ronią odpowiadają "Moskow. wiedomo-
rÓ8łs2y, poświęcił się również bandlowi i odbył , że w p')litecbnicenajzupełoiejsza lu.muie solidsl''- 8ti": 
kilka większych podróży, aż do Kamczatki, sku- I ność międl,y profesorami a studentami, i przeto 
pnjąc skóry i wyroby krajowców syberyjskich, wykłady mogą rozpoczl!Ć lIi~ o · każdym czasie -
oaiadł w końcu początkowo w Nagasaki, a na- ale, że wznowien;e wykładów w obecnych oko
stępoie w Jeddo. licznościach nie może być długotrwałe. Wzno-

Oteniony jest ze swą cioteczną siostrą Emi- wienie bv10by tylko paliatywem. Wypadki osta
lią Sawińską, również warszawianką i mają tnie zaostrzJ~J kwestyę. Ks. Ga~arin mnip.ma, 
dwóch chłopców, wychowywanych w domu 'lU- że prawidłowy bieg życia w politechnice mogą 
pełnie po polsku. Między sobą używają pań- zagwarantować tylko: oBobista nietykalność z'a
stwo Tchórzuiccy tylko rodzinnego języka - u- równo studentów jak pn,fesorów oraz zabezpie
trzymują też żywą korespondencyę z rodziną po· czenie murów politechniki od wkraczania w ich 
zOlitbłą w Warszawie. obrąb policy i, wreszcie - autonomia wyższych 

pj~m poldkich europejskich nie trzymają, zakładów naukowych. . 
gdyż bard10 późno tu dochodzą, natomiast pre- W tymże dl'1!llhu przemawiał dyrektor insty
nnmerują kilka dzienników polskich, wychodzą- tntu elektro technicznego. Kaczałow, wskazując 
cych w Ameryce. Na zapytanie, czy jest wię- niemożebność wznowienia prawidłowego tryhn 
ccj KUpCÓW polaków w Japonii, odparł, iż w Na- zakładów, rektor zaś uniwersytetu petersburskie· 
galla ki jest niejaU Swiderek, pochodzący ze I go, Zdanow, oświadczył, iż wznowi wy kłady nie 
Sdąl!ka austryackiegu-a trudniący się wyrobem , inaczej, jak na kategoryczny rozkaz urzędowy. 
krzes~ł z bambusu - ma też rodzaj garkuchni, Do opinii rekt.ora przyłączył się dyrektor wyż· 
w której przeważnie uboższa ludność się szych" kursów'" dla kobiet, Rljew. 
2biera. * 
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~ krwawej nocy ... 
Powieśó wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Nt 33). 

Człowiek szedl szybko, przeslclkiwal przez 
zagony i bruzdy, przesadzał rowy. 

Z poza plotu (lały się slyszeć czyjeś kroki. 
Idący zatrzymał się, przysiadl za dużym krza

Idem i począł cicho oddychać. 
Po chwili. z za plotu, z dubeltówką na ra

mieniu, ukazał się mIody oficer. 
Człowiek zerwal się i pobiegł ku idącemu. 

Jak się masz, Dragutinie? 
- 'To ty, Łuka? 
- Ja. 
- Zdaje się, że nas śledzą. l\ie moglem wy-

dalić się z miasta. Ciągle okolo mnie kręciło się 
jakieś indywiduum i dopiero odeszlo, kiedy wsze
dlem do uoktora. Arsy. Ztamtąd przemkną;lem się 
przez; ogróJ i w ten sposób straci lem swego 0-

viekuna. 
- Czyżby coś zwietrzyli? 
- Dyabli wiedzą, ale dziś nie mogę opuscić 

posiedzenia, za ważne są sprawy. Muszę wiedzieć, 
co postanowią. 

Z dala dolecial icll glos jaldś. 
- Sryszysz, ktoś idzie. Czyżby to ktoś z za

późnionych? 
- Slyszalem jaki~ szelest, ale nie widzę ni

kogo. Noc jasna, latwo daloby się spostrzedz. 
Ale powiedz mi, dlaczego jesteś tak lękliwy? 

- Wszak wiesz, ile mnie to kosztowalo pra-

cy organizacyjnej!, nie wi01U, czy p@-tnlifilbym za
cząć na nowo. Taka sprawa zawsze bardzo wy
czerpuje. 

- Nie przeczę ... 
A po chwiLi, nasłuchując. dodal: 
- Doprawdy, slysz.ę czyjeś l~r(}ki. 
- Pewnie jeden z naszych idzie. 
- Daj znak, 1Il0że sie ode7.wifl. 
Łuka Lazarewic klasnąt, ale nie clostal żali

nej odpowiedzi. 
- Niebezpieczeństwo. . . Skryjmy się lepiei· 

Dobry tu punki {}b:;erwacyjny, bęuziemy mogli wi
dżieć, dokąd podąży. 

Przy drożynie leżala sterta świeżo ZW10Zio
nych kamieni, więc za nią o.baj . przykl~ld1 . 

Na drodze ukazur siQ jakiś lllęŻCh.yl1na 7. dłu
gą brodą i sutemi hrwiami. 

Poczęli wytężać zwrok i dostrzegli zbliiającą 
się postać jakiegoś kaleki. 

_. To on ... - zawolal przerażony Luka 
to on!... 

Kto taki? 
Jesteśmy zlirfl,Llzeni! 
Cóż z takim pll tosem lrolasz? 
Widzisz, to ten sam człowiek, który prze

ślauujc mnie oddawaa. 
- Taki ptak? Trzeba go urządzić, niech zwie

rzyny po nocy nic straszy... Już ja go nie pusz
czę··· 

- Co chcesz uczynić? 
- Od wiodę k'lreki wymierzę i trzasnę. Niech 

ginie. Taki los szpiegów. 
- I narobisz llalasu... Zlecą się ludzie, a 

gLlyby nawet nas nie ::;chwytali, tu poznaja, a po-
tem śledztwo, tlómaczenle... o 

- Baruzo proste. Napadł na nas, więc bro
niliśmy się .. 

- S7.picel, policyant, napadł na oficerów~ ... 

"Zapewne, zapewne. .,.Nasza żizń" pragnę
łaby oczywiście wytoczye cały szereg procesów,. 
podczas których podpisując się blyskotliwem 
krasomówstwem, możnaby z Ml)tem zmie8zać 
wojsko nane r A może chciałoby się pnefurso
wać nawet wydanie wyroku potępiającego?' Wów
czas woj!!ko naprawd~ nie wiedziałoby jak w .da
nym razie postąpić: spełnie rozkaz dowódcy lub, 
pod grot,bą odpowiedzialności sądowej, nie uledz. 
rezkazowi t"i 

P. Niemirowicz·Danczenko, głośny korespon
dent z placu boju do "Ruek. Słowa" tak pisze~ 

ReJ1acyę z takiej rozmowy zamieściło "W ost. 
Obozr .. ", ale relacyę tą prostuje p. Niemirowicz
Danczenko, a w tern sprostowaniu znajdujemy 
dażo ciekawych poglądów i iniurmacy} .. 

,,0 chunchuzaeh pisałem nieraz. Oni chcieli 
służyć rosyanom i llIeraz czynili propozycye. 
Wódz icb, Falingou, żądał nwolnienia brata, osa-

I Któż temu Uiwi.erzyY. Schowaj rew{}lwe1i. LepieJ 

I platnąć przez łeb szabJf1 ... 
I s-zybk€J. wydobył broń z pochwy~ która bJy

snę:1a w promieniach księ~ycowych 
Z dali rozlegl się śmiech, a po. ehwili ode-

zwal s.ięglos: 
- Gotowi usiec lwiegęl... 
I zagwizdał sygnat. 
- Kto? - zapytali. 
Tajemniczy człowiek zbliżył się do nich. 

Maszin! - zawolal Luka. 
Tak. 
Niech cię dyabIi porwą, tak nas nastra

szyłeś. Łazisz i łazisz. Po co ty się wlóczysz. 
w tern przebraniu? 

- Dziwna maskarada? 
- Niepotrzebna. 
- Owszem, uważam ją nawet za konieczną 

aby was ostrr.edz, że powinniście byci cokolwiel~ 
ostrożniejsi. 

We trzech poszli w drogę, zwracając się ku 
wschdowi, gdzie w oddali w ogródku wiejskim 
star domek nieduży. 

- Czy bęclzie dziś kto . więcej? - zapytał 
l\Iaszin. 

- Zdaje się, że nie. 
- Mam jeszcze. bardzo ważnego ltandydata 

na myśli. Musimy go koniecznie pozyskać. 
- Wypadaloby nawet kilku więcej; nas sta

nowczo jest jeszcze za malo; stanowczo za malo do 
urządzeni a tak wielklej sprawy. 

-:-. To prawda, ale i(~1 na:; jest mniej, tem 
pewrueJszy rezultat. Dobra~ ludzi zawsze Illożemy 
i mamy na to miesiąc lub dwa czasu; tymczasem 
sam musimy calą rlecz obmyśleJ szczegótolvo i 
wszystko przewidzieJ. 

(d. c. n.). 
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'dzonego w więzieniu mukdeńskiem, a drogi wódz, 
Tolisan, żądał pienięd1.Y. Pułkownik Madrytow 
lJajął duży oddział Tulisana, szczerze oddanego 
zdolneulU oficerowi nus~emu, ale gdy oddzial 
len wkroczył do nas, przyjęliśmy go ogniem. 
Przedsta wienia Tulisana były prOżoe, ogień nie 
ostawał i wódz cbuncbuzów wrócił do swoich, 
jako nasz wróg. Chunchuzów, którzy nam wier
nie służyli przed wojną i w pierwl!zym jej okre
!lie, wydawaliśmy potem dziań-dziuniom VII Ciej
karze i Nnkdenie, a ci icb ścinali. Ta żywa 
siła Cbin, ta sicz zaporożska, ci gerilasi z ko· 
nięczności prze~zli teraz na stronę jap.ończy ków. 
Ich (lJi(lerowie prowadzą teraz chunchuzów i pła
cą ilU stałą pensyę. Nawet po szeregu niespeł. 
nionych obietnic, po wydaniu wodzów i t. p. 
działaniach mandżurskich władz cywilnych ohun
cbuzi, sympatyzujący z nami więcej, niż z ia
pończykami, ufiarowali nam swoje usłogi. Ale 
~dy biurokraci wojsko myśleli, japończycy dzia
łali. W uloica chińska do końca służyła wiarą 
a prawdą Madrytowowi. Nie mógł się jej do
.syć nachwalić. Z jej pomocą wiedział wszystko, 
co się dzieje w bardzo znacznym promieniu, ale 
'OD zawsze słowa dotrzymywał i chińczycy uf,dl 
mn. Straciliśmy praWle oddaną nam szczerze 
wllchodnio-polaliniową Mongolię, bo gdyśmy sie 
dłngo i powola,ie namyślali, wróg nasz dział!>ł 
szybko a energicznie przez swych emisaryuszów. 

Pisałem Q tem dużo i nieiednllkrotnie. Tak 
oto-kończz p. Niemirowicz-Danczenko - utrzy
mywano społeczeństwo w błogosławionej nie
świadomości, ale myśmy nie winui, że utrzymy
Wano wciąż fatamQrganę pozoruej pomyślności". 

p_ Mikołej Korniłow dodaje: «Tak, zamiast 
polepszać sytuacyti, myśmy ją sami pogar!!zali. 
I tak było przez cały czas i tak je3t. Pułkownik 
.Madrytow, Jelen z utalentowanych i żywych lu
dzi, jak ryba o lód., bil się o tę rutynę kance
laryjną, o prywatę1 o protekcyę. 

A imi~ tych w8zyl!tkich trudności, to nieza
radoość, niedbalstwo, kancelaryzm, urzędnicze 
~ach\Jwanie I<ię. Wszystko to niezmienni towa
rzysze biurokracyi, .któ ~a tak świetnie, ale tak 
boleśnie i groźnie dowiodła swej nieudolności 
w prowadzeniu dzi-eła, tak dabce 'żywego, jakiem 
jest wojna.» 

*' 
Rleczo~uawcy z,agraniczni znstanawiaj~ się 

dotycbQzaS jeszcze nad ostatnim epizodem wo
jennym, jakim był atak generała Grippeuberga 
na lewe skrzydło japońskie, i dochodzą d, pne
konania, że operacya ta poprowadzoną zOtltała 
wadliWIe, nie miała bowiem celu, a skończyła 
~ię wzmocnieniem pozycyj jllpońdkich. 

Tego radzaju atak mógł być podjęty równo
~ześnie z ro.:pocz~ciem akcyj na całym froncie; 
tymczasem a-ni w centrum, ani n~ skrzydle 
'Wscbodniem nie zarządzono żadnych ruchów, bo
dajby fIkcyjnych. 

Jeżeli celem ataku gęnerała Grippenberga 
było nie rozpoczęcie wielkiej bitwy, lecz tylko 
wykouanie rekonesansu na wielką skalę, to nie 
da się wyjaśnić., jakim sposobem dowódca armii, 
łicz~cej 40-50 woj .. ka dał się wciągnąć w star
cie, w którem stracił 10 - 11,000 żołnierzów 
VI zabitych i rannych, czyli niemal czwartą część 
~lIł swoich. 

Cc) (lo dal!łzej akcyi nic nie tylko pewnego, 
ale naw!lt przypuszczalnego powiedzieć niepodo
bna. Według jednych źródeł, a raczej domysłów, 
generał KuropatklU zamierza stoczyć walną bi
~w~ jeszcze przed n.adejściem od wilży: według 
lnnych genera.ł nietylko niema podobnego za· 
miara, ale nawet zamierza zupełnie uliunąć się 
~ ujmowanego sta,nowiska, skutkiem nadwątlo
llego ~drowia. Pisma francuskie - a za niemi 
Petersbllrskie--przytaczają pogłoskę, że naczelne 
dOwództwo obejmie J. C. W. Wielki Ksiąię Mi
kołaj Mikołajewict, generalny inspektor kawale-
r) i rosyjskiej. . 

Pogłoska ta oparta jest na infurmac.vi, za
czerpnifitej ze &fer dworskich w Berliuie, ŻA ra· 
Zem t Wielkim Księciem wyjeżdża książe Fry
de~yk Leopold Pruski. We:lług tychże i!,fJrma· 
eYl, WIelki Książę Mikołaj Mikołajewicz nie 
Ilt~nie bezpośrednio na czele wojsk w Mandżu
~Yl, le l Z oboJmie stanowisko namiestnika D"le-
I~go Wschodu, któremu głównodowodzący ar· 

nllą będzie bezpośrednio podległym. 

* 
Q • <Zapa.dnyi Gołos·' w drod~e telegraflrznej 

oWlll.duje się .z Petersburga: 
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• Biuro związku' masońskiego w Neuscbatel, 
na zaproszenie mi~dzynarodowego biura pokoju 
w Bernie, zaproponowało wszystkim lożom ma
sońskim, aby podpisały adres błagający Rosyę i 
Japonię o zawarcie rozejmu i wybór komisyi do 
ułożenia warunków zaszczytnegu dla obu stron 
pokoju. 

*' 
Pudług ostatnich wiadomości, nadchodzą

cych z Petersburga, dzienniki tamtejsze donoszą 
o bliskiem jakoby zlłwarciu pokoju. 

Z Dalekiego Wschodu, 
-s-

Od dora Jaroszewskiego otrzymała "Gazeta 
Kaliska" list następujący: 

Wieś Lin telLa} pin gon 13 stycznia 1905 1' . 

Szanowny Panie Redaktorzt'l 

Noc ładna, spokojna. D\Jokola cisza. Nie 
słychać strzelania z armat i karabu.lów. W fau: 
zie dość ciepłu. ::)Iedz~ i myślę o stronie mi ro
dzinnej. Smutno mi i tętlkno. Nie mam tutaj 
ani jldl'lej pokrewnej mi duszy. Nie mammoż
Ilości porozmawiać w języku ojczystym. Nie 
mam ani jednej polskiej Książki; te. które .wzi~
łem z kraju, dawno już p'rzec7.ytałem i rozdałem. 
Z gazet odbieram tylko .Gazetę Kaliską" i t t) 
rzadko, po 10-15 numerów ginie w drodze. Nie 
wypisuję gazet, bo trudno odbierać je w całości. 
Całe dni i wieczory spędzam, marząo o krew
nych, znajomych, o tej minuoie, kiedy O patrz
ność znów pozwoli mi wrócić Czuję się jakbym 
był na ,.ssyłce~. Jak tęikuu mi; to tylko ten 
zrozumie. 11) choć raz byI na obczyźnie, daleko 
od świata cywilizowanego. Przytem ciągłe pra
wie, bo coazienne . strzelanie z armat, nie szcze
góluie dobrze oddzi~ływa na nerwy. Wczorajszą 
noc prawie nie spah,m, tak silnie strzelali z armat 
i karabinów. Zdawało mi się, że lada cbwila 
będą rwały się kule nad rooj~ f.lnzą. Jednakże 
to njc w porównaniu z tę8knotą za krajem. ~ 

Czasami przypominam sobie epizody z woj
ny, z ostatnich dni pobytu mego na furcie w lu
kOll. Pamiętam, wieczorem, kiedy słońce zupeł
nie zginęło w głębinach morskicb, dało się sły
szeć lIilne strzelanie z niewielkich arml>t. Strze
lanie to stawało się coraz częstsze. W I!z'yscy wY- ' 
szli na ściany fortu, myśląc, źe to japończycy 
przybliżają się do nas. Na wywiady nikt nie 
mógł iść; łódka kanonierska <Siwncz> hyła 25-
~ć) wiort!t od nas na rzece Lsoche. :::;trzelanie 
~łychać b,yło z godzinę. Okazało się, że piraci 
(cbunchuzi) napa~li na szałandy i dżonki kupców 
chińskich i brali je z boju. N a drugi dzień wi
dać było, jak jedna szałanda stała nieruchoma 
i tak stała aż do samego dnia naszego wyjścia. 
Nie było dnia, żeby porlobne sceny nie powta
rzały s i ę na morzu. Raz dwie wiorsty od portu, 
na przet;iwnFID brzegu L'loche, zaczęła się fur
maina walka karabinowa- to chunchuzi napadli 
na kupców. Dla mnie to wszystko zdawało się 
bardzo dziwne. Pirap,i na morzu, blizko brzegu 
gdzie są wojska, w XX stuleciu, coś niewiarogo
dnego siQ zdaje, lecz jednak~e to prawda. Przy
cbodził do dowódcy pułku oficer chiński. prosząc, 
by dał mu żołnier:r.ów do pomocy. 

Dalej przypominają mi . się chwile. kiedy po 
dwudniowym silnym boju artyleryi p{)d Daszicao 
dostaliśmy w nocy rozkaz opuszczenia fortu. Noc 
była ciemna. Prędko ułoiyli~my rzeczy na "dwu
kółkach", siadłem na konia i w drogę. Jecha
liśmy długi,; przejeżdżaliśmy przez wątkie ulice 
miasta. Pomimo to, że godzina była 12-1 w no
cy, chińczycy powchodzili na dacby, przygląda
jąc I!ill uum . Droga od miasta na dworzec ro
syjski była niemo~ebDl\; błoto ogromne, ciemno 
choć oko wykol. SpLtkalem kilku konoych ko
zaków i pojechałem z oimi naprzód. Około dwor
ca na przystani, gdzie zwykle zatrzymywały się 
niewielkie statki rządowe (" katery"), było wiele 
osób, przeważnie urzędników, którym rozkazano 
było brać książki urzędowe i nmykać. Ponieważ 
pociąg ostatni odjechał z Inkou do Daszicao o 
godz. 5 wiecz., przeto pasażerowie mieli jechać 
dalej w głąb rzeki Laoche na parol'ltatkacb, a. pó
źniej na arbach do Hajczenu lub L.\\ojanu. 

Gorączka była wtenczas wielklli. Po przy
j( źJ~ie na stacyę przywiązałem konia i sam po-

= · L zz 
łożyłem się spać na ziemi. Obudziłem się rano • 
Wszyscy już prawie wstali, choć słońce dopiero 
wschodziło. Czekaliśmy przyjścia niektórych .rot", 
które zostały się jeszcze w mieście. Korzystam 
z chwili wolnej, siadam na kOllia, by być w ko
ściele i pożegnać się z zakonnicami, które za
wsze gościnnie mię przyjmowały. Koń mój sta
ry, prędko iść nie mógł. Po drodze spotykam 
idących na dworzec żołnierzów i jeszcze więcej 
się śpieszę. Przyjeżdżam nareszcie z kozakiem. 
Zastaję zakonnice modlące się. Mówi~ pacierz 
jeden i drugi. Wychodzę i na migi pokazuję 
chince, by zawołała siostrę starszą, co też i zro
biła. Pożegnaliśmy się. POWiedziała, że codzien
nie zakonnice będą się modhć za mnie. Z'Jów 
siadłem na konia. Jednakże zrobiło mi się żal 
kuśclOła i zakonnic. gdzie co niedzielę i święto 
na modlitwę, a później na biesiadzie spędzałem 
czas mile i sympatycznie przy szklance czarnej 
kawy. 

Kiedy wróciłem na dvrr:l'zec, wojsko uszyko
wane było do wymarszu. Z ,łnierze zaczęli pod
palać składy intendentury. N:1 brzegu rzeki po
wstały pożary gaolaou, siana, zboża, worków 
i t. p. Cbińczycy z załoionemi rękoma krzy
czeL: "łomajło, łomajło" (co znaczy: jak wiele 
"n i szczą"), smutnie patrząc. Myśleli może, że 
wojska ilU to zostawią, lecz się omylili. Kiedy 
wszystko było podpaJone, muzyka zagrała mar
sza i rus~y1iśmy. Zostały się całe: stacya, do
my kolejowe, koszary, stajDle drewniane, obite 
ze wszytltkicn stron blachą amerykańską. Wszyst
ko to już przy oas rozbierali cbińczycy. Rozry
wali blacbę, wyciągali worki i t. d. I tak zo
IiItawiliśmy Iukou, lob j~k nazywają go anglicy 
Newczwaug, choć rzeczywiścle Newczuan jest 
dalej o 30 wiorst ztąd; anglioy nazywają go sta
rym, 'a pierwszy nowym. 

W mieście zl\stali s · ę tylko naczelnik miasta 
i konsul rosyjski, GrUI!",e, w swym ślicznym 
dwor\Ju w stylu bizantyjskim, gdzie codziennie, 
pomim o wojny pracowali chińczycy nau urządze
niem ładnej sadzawki. Policyą rosyjską i chiń
sk.ą zarządzał policmajster, sztabs-kapitan vJn 
A-lerkas, rosyanin, pomocnikiem też był sztabs
kap 'tan piechoty. PensYę od miash policmaj· 
ster dostawał w rozmiarze 6,000 rb. rocznie, 
oprócz swej oficerskiej. Mia8to dzieliłv się na 
dwa rewirj: rosyjski l kilka cbińskich. Każdy 
strażnik chiński dOetawał 30 rubli i zależał zu
pelnie od władzy rosyjskiej. Oprócz chińskiej 
była poctta rosyi!lka. Były dwie komory, rosy.i
ska i cbińska. Rosyjska brała dochody specyal
nie z dżonek. DJchód wynosił rocznie półtora 
do dwóch milionów rubli. J.::dnem słowem, ro
syanie tutaj bardzo porządme zarabiali. Obecnie 
zaś dochody te prawdonodobnie biorą japońcxy
cy. Rano opuściliśmy lokou, a o godzinie 12 ej 
w południe były już w nim przednie straże ja
pońskie. 

Kończę ten list. Może to wszystko jest już 
wiadomem, lecz nie mając wszytltkich numerów 
"Gazety Kaliskiej", nie mogę sprawdzić. 

Ukłony sympatycznym kaliszankom, kolegom 
i znajomym załączam. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

lIIoskwa, 16 lutego. Dziś przybył tu w po
łudnie generał Grippenberg. Po 15-tu minutach 
postoju, pociąg nadzwyczajny, wiozący generała, 
skierował się do Petertiburga. 

Charków, 16 lutego. Towarzystwo wzajem
nej poml1Cy dla rzemitślników pOtltanowiło starać 
się o państwowe ubezpieczenie rzemieślników od 
brakn rohoty. 

NowoGzerkask, 16 lutego. Oddział Towarzy
stwa l'Izerzeuia oświaty ludowej w stauicy Wielko
k8 · ążęc ~j stara się (I dopuszczenie do zbiorów 
biblioteki wszystkich ksią~ek i wydawnictw 
peryodycznych, niezabl'onionych przez cenzurę, 
bez uzyt!ki wania pozwolenia władzy administra
cyjnej. Oprócz tego czynione są starania o do
zwolenie odczytywania wszelkich utworów cen
~uralny('.h i o zezwolenie na samoistne wykłady. 

Ejakung, 16· lutego. Przeje'cbał tędy książ~ 
Fryderyk Leopold, kierując si~ do Rosvi. 

Sujatun, ] 6 lutego. Nocą w dniu "14 ym lu
tego Jl.l\ froncie armii· szła rzadka wymiana strza-
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łów karabinowYlh. Saperzy rosyjscy pod osłoną wskutek zapotrzebowania przez koleje żelazne 
ocbotników wysadzili w powietrze f,mzę w L'n- 600 w miejsce nafty rosyjskiej. Rada Pańitwa 
8zinpu, przeszkadzającą do o8trzeli wania z pozy- skończyła p ' erw8~e czytanie budietn, który ode· 
cyj. Japończycy rozpoczęli silny, lecz bezsku- sbn/l do komisyi. 
teczny l'gień Od miejsca w:;;,huchu na stacyi Londyn, 17 luŁ('gn. Komunikują, żo syn emi
SLa(·he dostrzeżono długi szereg okopów llieprzy- ra A i'gallilStanu powra <:ając do Ka8ulu zaledwie 
jacielskich, wzmocnionych workami z ziemią ze nie zginął w · śuieżnej zamieci. Wielu członków 
strzelnicami. W ciągu dni~ ogień działowy- j'l- jego świty zmarło wskutek chłodu i braku pro
pończyków stał si~ skuteczn ;ejsl.Y. Około g 'J d /.. wiantów. Syn emira prt;ywiózł odpowiedź rządu 
3 ej japończycy, ostrzeliwają ll fortyfikacye, wy_o indyjskiego na kwestye, które poruszył Emir 
puścili 29 pociskó w, leez n ie przyczynili wię' Sofia 17 lutel!:o. Wieść o zbrojeniach Tur-
kszycb szkód. Dl:iś. o goiziuie 10 ej ran~, w 1)- cyi wyw. ,bła wielkie wrs źenie, krążą pogloski 
becności . dowodzącego armią, w sztahie odpra- o wzmo(Jnien;u w,.}!k w okręgal;h pograuicz· 
wiono nabożeństwo żałobne za poległych tvwa- Dycb. 
rzyszów broni. . Londyn, 17 lioitapada Izba gmin ~ 11 gło· 

Szachetuń , 16 lutego. Według wiadom! śd' sami l-'n,~0iw 2-18 I.Hirzu\Hłd. popraw~ę w aurel:li(. 
uzupelniającycb, na mOl:lt położony na północ na i do tronu. 
stacyi Gunżulinu napadło 100 japończyków i 200 I Paryż . 17 lutego. Senat przyjął projekt woj
cbuncbuzów. Zabito dwóch japończyków, a w ich, skowy 2~9 g totiami, wl:lkutek zmian w tek.ście 
liczbie jedneg-o oficera. I; proj ekt po~raca do izby deputowanycb. 

Szachetuń, 16 lutego. Partya żolnierzów ta- Wiedeń 17 lutfg0. Komisya woj(;n~a przy-
borowych, wyshUlych po furaź o 65 wiorst na ! j~ła projekt o kontyngensie rekrutów na 1905 r. 
północo-wsc1óJ, delegowała naprzód jednego ze I Londyn. 17 lutego. Kwestya co do wprowa
swoicb w towarzystwie przewodnika cbi.ńczyka. I dzenia konstytucyi w Transwaalu i Oranii grozi 
Między nimi a zgromad~onymi chińczykami wy~ ! niepokojami. B )erzy wymagają wprowadzenia 
nikła sprzeczka. Cbińczycynucili !!ię na prze- I kon!!tytucyi, zapewniającej boerom rolnikom wię
'Wodnika, porwali gil, oraz żołnierza i pobiegli li ksze przywilejc, niż mieslkllńcom miast -angli
do swoith. Gdy cala partya z arb~mi pOdeil'l,ła kom. Rtląd proponuje równouprawnienie w ko
do wsi i z39ądala wydania przewodnika, zaczęła ,I JOllia('h rzeki ·pomarańczowej. 
8lę b?j~a. Ż )łnier~e strzel.ali; ~bińczycy. roz- e Wodzowie boerów pod~ie(ają dO. powstania. 
biegli SIQ. W czasie walki zabito pogamacza I Pastorzy boerscy podmecaJą wrzeme umysłów 
chińllzyka. Przewodnik prawdopodobnie także I wśród luuności. Ogólne wydatki na miilye do 
zabi~y. W tych dniach IlrzędDlk intendentury I Tybetu i Kabulu wyniosły 812,000 funtów szter
Jarmonkin, zastrzelony został przez pracowDika ~ lingów i b.~dą zaliczone na rachunek rządu in-
dostawcy, Gromowa. I dyjskiego. 

Glifu, 16 llltE>.gO. Przybył tu parowiec, wio'" ł Białogród. 17 grudnia. Wydawana tu gazeta 
ząc 117 mieszkańców Portu Artura. Już mało 0-. ! (Prawdą>, wllkazl!h na udział oficerów spillkow
czekiwanycb je8t osób z Portu Artura, natomiast ców w ostatniem przesileniu gabi'netowem, w cc
od jutra zaczyna się przewóz 2,500 ran iopycb. lach egoistycznych. Dwaj oficerowie zgłosili się 
Wio~ ą icb tu, pomimo protestów, że bra~ jest do redakcyi i zarządali wskazania nazwisk. Re . 
pomiel!zczeń i pomocy lekarskiej. Japończycy ob- ! dakcya odpowiedziała, aby żądania SWt1j" zwró
jaśmają. ; e czynią tu dlatego, że n e mają środ - i cili tio sądu. 
ków pr~ewozowycb, by odwilŹć ich do ~~an~hlljq l . Londyn, 17 lutego. W odpowied~i ~a .zapy

VZlrll, 16 lutego. Przy był tu parowlec ze 1·77 taD1e jed.utl~o z deput '1wanych o zmeSlenlU cła 
mieszkańcami Portu Artura. . ' na cukier rasyjski, Balfvur oświadcz}ł, że rząd 

Londyn, 16 lutego. Według o~rzymanYch Wle.- nie :t.mieni postępowania dla korzyści odbiorów 
aci z Adenu, w blizkości brzegu arabskiego za- cukru zagranicznego. 
uważono krążownik rosyjski i kontrtorpedowiec, 
należący do fi )ty baltyckit"j. 

Kopenhaga. 16 lutego. Dwa torped,?wce duń-
skie prteznaczone są do kOJl ovójowania trzeciej 
eskadry rosyjskiej przez wody duńskie. 

Budapeszt, 16 lutego. Cesarz przyjął dymi
syę całego ga.binetu hr_ Tiszy i zalecił minitltrom 
spełniać funKcye urzędowe, aż do dalszego mo
narszego rozporządzenia. 

Oflrzymane po południu. 

Petersburg, 17 listopada. Na najpoddaniej-
8zym raporcie petersburskieg.) geuerał· gubernato
ra o wyrażeuiu wiernopoddańezycb uczuć wło .. 
ścian osady Spasa, nowoładożskiego powiatu 
gubernii petersburskiej i wypowiedzianych w I<ło
wacb: (Wielki Monarcho! Ty rozkazem Bożym 
jesteś przyzwany rZl!dzić nam. U podnóża Twojego 
cała włościańska wiernopoddańcza RDsya sercem 
i duszą modli się o dodanie Ci sił do przenie
sienia ciężkieg ') czasu wojny i innycb w yp::Ld
ków. WIdz Ojcze i wierz, że na jedno słowo 
Twoje złoiymy kości, ani zewnętrz. aui we
wnętrz wrogowi, nie zachwieją mocy Rosyi aż do 
zawarcia pokoju." Jego Cesars Mo~ć napisać ra
czył: "Objawić włościanom Moje serdeczne dzię
kuję·" 

Petersburg, 17 lutego. Komisya głównego 
zarządu rOllyj.;kiego Cz.erwouego Krzyża podaje 
do wiadomości powszechnej, że mianowany głó
wnym pełnomocnikiem Aleksandrowicz. pnechodzi 
na służbę sanitarną pierwsze~ armii mandżur
skiej i przestał być nadal głównym pełnomocni
kiem Towartystwa, ani też nie pełni w nim ża
dnych obowiązków. P. o. główoego pelnomQcoika 
towarzystwa warmii ctyouej, czasowo mianowll.
ny I. Guczkow do ~7.a8U prt.;ybycia głównego peł
nomocnika księcia P. A. Wasilczykowe. 

ECHA WOJENNE. 

- "Zapadnyj Gołos( dowiaduje się z Peters
burga w drodze telegraficznej: 

Do • Birżewy(ib Wiedomosti> telegrafują, że 
generał S~essel oświadczył, jakoby rada wojenna 
twierdzy portarturilkiej była przeciwD~ kapitula
cyi, lecz skoro zwiedziła szpitale. gdzie leżało 
8,000 raimJclł w niewysła.wionycb cierpieniach, 
wywarło to na jej c:l.łonków wstrząsające wra
żenie. 

Małżonka gen. Stessla zalewała. się łzami i 
błagała, aby uezczędtono życie rannych i tj cb 
co ocaleli. 

- (Korespondent gazety angielskiej " Times" 
donosi . z Tokio li kwel:ltyacb, które wyniKły po 
upadku Portu A·ttlra. 

Pod twierdzą tą stało około połowy W8zVSt· 
kich wojek, któremi rozporządzal marszałek Oja
ma. Z wojsk tycb nikt nie pozostanie w tWler
d:ty, ponieważ załogę dla Portu Artura sf,:rruo
wano już w Japonii na miesiąc przed kapltulp
cyą. Tymczasem, ntrzymuje korespondent. (Tl-

I 
melS'a", nigdy jeszcze nie widziano w 'fokIO ta
kiego mnól!twa gotowych do wymar~."u wojsk: 

! jak obecnie. Z ;lcbodz\ jednakże kwestya, jakie 
i jest przezuaezt:uie tych sił zbrojnych. 
l W~tpliwem jest, aby . ruinno je użyć do i wzmocnit:nia armii mar.szałka Oj~my, dla któr~-

I 
go wysłano całą armIQ oblężnIczą gen. N,)g·. 
Załoga Port Artura lUŻ ~f\Jrmowana Gdz:ez 
więc wysłane zostaną te wojska, widocznie ocze-

Kijów, 17 lutego. R :daktorzy gazet mIeJ
scowych, wycbcdzących pod cenzurą, zwrócili się 
w drodze telegrafICznej do preze'll\ Rady Kobe
ko o dopuszczenie icb przedstawicieli do narad, 
dla wykazania potrzeb prasy prowincyonalnej. ! 

Sofia, 17 lutego. Zawarto traktatbandlowy 
ro~yjHko-lJnlgarski. I 

kojące ty 1'0 na przyjazną pogodt;? 
Chociaż sztab generalny japvński w ścisłej 

tajemmcy zachowuje swoje plany, lecz z wielu 
()Znak domyślać się- moina, że jr.. p .ń..;zycy przy' 
gotowują poważne operacye prztlciw Władywo
stokowi, w celu owładnilicia i tym portem ro
syjskim na oceanie Spokojnym. 

Wiedeń, 17 lutego. Towarzystwo wywozu 
nafty, pl..8tanowiło lwiększJ ć eksport do Niemiec . 

- Wedle iufvrmacyj ot-zymanych 7. Tokio 
przez "Loral An-zeigeu>, głównem zad~Diem ja-
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pońcZl ków b~dzie teraz oblęienie Władywo3tokn. 
Przypuszczaj~, Że admirał Karuimura postara Się 
przeciąć komunikacye lądowe z Władywosto
kiem. 

Sprawy robotnicze. 

Pod przewodnictwem ministra komunika "yi 
ksi~cia ChiUwwa roztrząsano - jak donosi "N o
woje Wremia" - sprawę popr~wy hytu ruout
llików w warsztatach kolejowych: W naradach 
biorą udział naczelnicy kolei petersburskicb. 

Zebranie petersburl!kiego Towarzystwa kl:.h
nicznego. po długich i gorących rO!l.prawa~b po
wzi~ło, wedlog (Now. Wremia> ualltępującą n
chwałt;: 

"Przyjmując pod uwag~ wstn:ąśllienie, jakie 
przebył przemysł rosyjf.lki, a kt6re zależy od 
ugólnego bezładu życia rosyjskiego i bezprawne
go położenia robotnik.ów, będącego USZCi el'bkiem 
dla rozwoju tecbniki i przemysłu, jest zdania. 
że na Cesarskiem rosyjskiem Towarzystwie tecb
nieznem ciąży moralny obowią'tek wysuni~cia na. 
p ierwszy plan zbadania sprawy robotniczej i 
wspótdzialania jej wszystkiemi dostępllemi dla 
Towarzystwa środkami. 

"Jednym z najpilniejszych środków jest jak
najrychlejsze zwołanie zjazdu w sprawie robot
niczej z udztałfm przedetawieieli pracy, kapitałll 
i nlluki. Uznając, że obecne wultunki nie do
pUBzczczają owocne-go i wszechstronnego Qpraco
wania sprawy robotniczej, zebranie nważa za 
niezbędne niezwłoczne urzeezywistnieoie zupełnej 
swobody zdania na ~ebraniacb i w pora s e, oraz 
innych rękojmi. jak niejednokrotnie domagały 
się zgromadzenia i instytucye społeczne, a mię
dzy innerui, 7 g.-omadzellie inżynierów rosyjskich 
w grudniu 1904 r." 

W tych dniach odb-~dz1e się w 'L'owarzy
stwie pierwsze p03iedzenie w sprawie robotnic z ~j_ 

BP08TRZEZENIA METEOROLOGIOZNE. 
Stacyi csnt.ral.ned Ii. E. Ł. 
~ ' . ., -- .; .... t:l .!; 

~ o ..... .", 
.101\'" "'o o cPNQQ a . '" c ~~ Data. i3~." "'- ... ;-

Uwagi. E'~o El'"" ""' ~ ~. 
"00 ~~ 

~~ (J)"" en " "d ~ --.~ ~ ~ ~'1-;; 
" 

I Z dnia 16·H 
16 tH 1 pp. 752.5 + ()..2 74 Pd-Z 1 Temperatura 

16 II !l w. 7506 -I'- 0.6- 85 Pd II lJ m/llt.+ 1.S· C 
TemperatlIra 

17II7r. 74771- 12 92 Pd Z 1 mln. - 2.90 Go. 
Opadu O,Q 

-
~~M BANK~WY ~ 

Ulani~ti . i Sotołow~ti 
w Warszawie, ' Krakowskie Przedmieśuie 5. 

Kupno i sprzedaż papierów publicznycb i monet. 
zagranicznych. Wydaje przekazy i a.kredytywy' 

I na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą •. 

I Rachunki bieżące, zaliczenia na papiery p 'lbiiczne 
. i , t p. oraz wszelkie czynnośoi w zakres bankier
. stwa wohodzą;ce , załatwia na najdogodniejszyoh. 

warunkach. . 82-15-1' 

i Restauracya ,,1. Sibilski" 
I ulica Zawadzka nr. 4. peleClI. códziennle-

I Śniadania po kop. ~O. 
! Wyśmienite obiady ~;z~~re~~~~ń l~:--
II Kolacye a-~a-car.te !lO cenach możU

wie nlzluch. 

, Piwo' z beczek: Anstadt i Strycki. 
1119-10!

W ozwartki i niedziele doskonale FLAKI. 
Oodii~nnie wieczorem KONCERT .. 

w niedziele i świąta podcza~3 obiadu ... 

LISTA PRZYJEZDliYOR. 

HOTEL VICTORIA. Wugmeister z Annopoln-Kirs"t2. 
z Tomaszowa - Kurnatowski z Warszawy - Goldberg 
li Ekaterinoslawia - Popow z Armawiru-Libera z H.a.
domi!!. - SH~zchadze z Kutaissa. 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
~o.Q.aje do pow~zechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucohmo
SCl w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1904 r., 
wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 

ŚlIlające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału bypotecznego przy ul. 
redniej pod Xl! 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi notaryuszami, a 

lIlianowicie: 
1) pod Xl! 320 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 

Towarzystwa rb. 160,000, należność Towarzystwu z zalegŁościami wynosi 
r.b. 8,319 k. 53, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 32,000, . 
hcytacyarozpocznie się od sumy rb. 240,000, termin sprzeda.ży wyznaczo
no na dziell 2 (15) maja 1905 r. przed notaryuszem Klemensem .K.rajew-
skim. . 

2) pod j\\g 320b przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 56,500, należność Towarzystwu z zalegl(jściami wynosi I 
rb. 1,189 kop. 871/~, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli I 
11 ,300, licytacya rozpoGznie się od sumy rb. 84,750, termin sprzedaży 
wyznaczono na dziel l 2 (15) maja 1905 r. przed notaryuszem Feliksem l' 
Rybarskim. 

3) pod Xl! 320f przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką , 
Towarzystwa rb. 18,200; nalflżność Towarzystwu z zaległościami wynosi l' 

rb. 664 kop. 30, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. ;J,ti40; 
licytacya rozp<.Jcznie się od sumy rb. 27300; termin sprzedaży wyznaczo- I 

no na dzień 2 (15) maja 1905 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Troja- I 
nowskim. 

4) pod X~ 321uuu przy ulicy Ekaterynburskiej, obciążona pożyczką 

Towarzystwa rb. 40,000, należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi 
rb. 837 kop. -, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 8,000, 
licytacya ropocznie się od sumy rb. 60,000, termin sprzedaży. wyznaczono 
na dzieli 3 (16) maja 1905 r. przed notaryuszum Józefem Zyżniewskim. 

5) pod X2 519 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 100,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 
1885 kop. -, vaiiium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 20,000, 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 150,000; termin sprzedaży wynaczo
no na dzień ;J (16) maja 1905 roku przed notaryuszem Konstantym Mo
gilnickim. 

6) Pod Xg 698 przy ul. Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towarzy
stwa rb. 29,9vO. należność Towarzystwu z zaleglościami wynosi rb. 732 
kop. 87 ł, vadium do licytacyi zlożyć się mające wynosi rb. 5980, licyta
cya rozpocznie się od sumy rb. 44,850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 4 (17) maja 1905 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

7) Pod Xg 800kk przy ul. Łąkowej, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rb. 73,600, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 3713 kop. 
18, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 14,720, licytaCja 
rozpocznie się od sumy rb. 110,400; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzieli 4 (17) maja 1905 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim: 

8) Pod Xl! 1114m przy ulICY Składowt'j, obciążona pożyczką Towa
rzystwa rb. 9,600, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 355 
kop. 82, vadium do licytacyi złożyć się maj~ce wynosi rb. 1920, licyta.
cya rozpocznie się od sumy rb. 14,400; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5 (18) maja 1905 r. przed notaryuszem Klemensem Krajewskim. 

161 
Łódź, dnia 2 (15) lutego 1905 roku. Za Prezesa Sz. Rozenblatt. 

Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

!lAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, .Filharmonia, 8ienna 2. 1830 

Dnia 28 stycznia (st. st.) 1905 r. 166 Ni 2555. 

DYREKCYA 

T ~warzJ~twa ~r~fiJt~w~~~ mia~ta Ł~~i 

.Na podstawie Ukazu Cesarskiego, Sąd Okręgowy Piotrkowski w 
~ydzlale II na publicznem posiedzeniu w składzie: za prezydującego N. 
No Lermontow, członkowie sądu N. M. Ławrowski, A, P. Lewltskij -
przy p. sekretarzu l. A. Rubllowie - w rozpoznawaniu sprawy upadłości 
~lrmy Thaler i Albrecht. Zważywszy, że niewypłacalność firmy Thaler I 
l Albrecht. w osobach kupców łódzkkh Leonarda Thalera i Otta Albrech- l 
ta, jest uzasadnioną przedstawionemi do sprawy protestowane mi wekslami podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu braku lic)'tantów, pierw- . 
Ora.z,. ŚJ.v.iadectwa~i Kan~elaryi Są:d~ o wrtoczo~ych sprawach .z weksi! I sza licytacya nierucbomości pod M 1047d w m. Łodzi przy ulicy LubeI
protestowanych, . ze skutKIem tego fIrma lhaler I Albrecht powmna byc I skiej polożonej obciążonej pożyczka Towarzystwa w sumie 11 000 rubli 
lI.zna~a za upad tą ze wszystkiemi skutkami przewidzian·~mi w Art. 4+ t ! do skutku nie doszła." " 
;-. 4?7. ~od . . Handl., a upadłych ,n~leży oddać pod dozór poli.cyi aż ~~ I Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 91 Ustawy Towarzystwa, wy
n Yiasn~~m~. S H~ charakteru upadlosCI, Sąd ~kręgowy postano~Vlł: ~g.!~SI~ l znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej l dłosc fumy Tha.ler l Albrecht w m. Łudz1 w os?bach wspołw~asclclell l nieruchomości na 14 (27) marca 1905 roku o godzinie 11 zrana. w kan
l;onarda Tbalera l Otton.a ~lbrec~ta - z oznaczemem d!lty 1~ llstopad~ celaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod X~ 427 przy ulicy Sredniej, 
rna~4 r. w obecnem po~ozenlU. - J~ko P?cz~tku upadł.oscl; opleczętowac I przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

Jątek upadlych gdzIekol WIek SIę znajdUje z oddamem takowego pod I Przystępujący do sprzedaży obowiazani złożyć do rak notaryusza 
zarząd masy upadłości; ~uratorem masy zamianować adwokata przysię- , vadium w ilości rb. 2,200. • " 
~łego Otto, ~ SędZIą Komlsar~effi: ?zlonka Sądu N. N. Lermontow.a; upa- I Licytacya rozpoc~nie się 00. sumy nieumorzonej części pożyczki 
t;ICh odda.ll, p~d dozór POlICYI l wyrok drogą pra~em ll'itano.wlOną na I w ilości rb. 11,000, poniewa7. suma ta me weszła jeszcze w fazę amorty-

cel obwIescl.c" wszyst~(Q to z rrg?rem tymczasowej egzekucyI. zacyjną, z dołączeniem naroslycb zaległości, kosztów i kar w ilości rubli 
Za zgodnosc z orygmalem poswIadcza . 77t. kop. 42 i z obow : ązkiem spełnienia warunków licytacyjnych, wzmian-

_ Kurator adwok. przys. W. OTTO. kowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. 
--------~------------------- Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na 

Kurator masy upadłości sprzedaż, dotączone są do akt hJPotecznych tejże nieruchomości i takowe 

firmy THALER 1- ALBRECHT w ŁO- mogą być przeglądane w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dy-
DZI rekcyi Towarzystwa. 

ciel' Na pods~llwie rozporzą~zenia ~ędziego Komis!lrza wzywa wszystkich wierzy- Łódź, dnia 3 (16) lutego 1905 r. 
]1 l powolanej m~sy, aby Się .o~obiscie lub przez pe~nomocników stawili w dniu 
lSąd(21) lutego lf:/O:> r. o godzlllle 10 raiło w KancelarYl Wydzialu ' Uproszczonego 
IS} u Okręguwego w. m. Piotrkowie w gmachu Sądu, celem wybJru tymczasowych 

ndYkó.w powolanej masy, a to w porządka przez art. 480 K. H przewidzianym. 
PIOtrków. Adwokat Przysięgły 167 

............. w. OTTO. 

. Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
:~~iejszem zawiadamia wysylających ladunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna 
sa~~i 7 -g? (20~go) Jut~go. 1905 roku o g(1dzinie l ~·ej rano, na za
sprz e § § 40 l 84 OgolneJ Ustawy Rosyj.3kich Dróg Zelaznycb, będą 
przy~da.ne z gloś.nej licytacyi niewykapione przez odbiorców towary, które 

~ly w mIeSIącu grudniu i styczni n 1904/5 rokll za frachtami: 
l4002SpaS-De~i?!lsl~Oje 1747 rogożki Howe, Diedow; Warszawa pośp. 
~sandrgadło ~IVJll~kl.e, S. G~r.bst; Zuko~ka 1861 k~nfitury.' Smirnow; Ale
~l. R p\V' 20~98 dWIe CZęSCl maszyn zelaznych, me przyjęte przez firmę 
lI' Oznanski". 

waga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, lO powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
l) (22) lutego 1905 r. o godz. 10 rano. 171-1 

Zakład 
zegarmistrzowski 

~t. ~RtL~lt~~ 
przeniesiono nr.. ul. 

PiotrkowskiJ; N! 145. 
rrzystanek tramwajowy. 

l029-d-79 

OSTRZEŻE.IE. 
, W tych 'dnia~h z!lubilern weksel wy

tlany przez I,eona i Florentynę malżon· 
ków Piotrowicz, dnia 22 lutego ]90* r. 
na sumę 750 rb., płatny dnia 22 lutego 
l!:105 roku. Należność z wekslu tpgo już 
otrzymalem, wskutek tello nie 'przedsta
wia on żadnej wartości. Ostrzegam przed 
nabyciem tego wekslu. 16-

Mdź, J. DANIELEWreZ. 

Za Prezesa Dyrektor Sz. Rozenblatt. 
169-1 Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

Drobne ogłoszenia. 
A skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7: Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 189-4-2 

A) Leonard. S~ch?wski, k~rek~or forte
pIanów I plamn, przYJmuJe zama

wiania osobiście i listownie. Piotrkowska 
176. 155-4,-4 

Bilard tanio zaraz sprzedam. Widzew
ska 70 m. 1. 180-3.-3 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikolajewską :li 53 m. 7. Kędzlerska. 

1785-3-3 

Kupię okna inspektowe. Ulica Aleksan
drowska 37, Pluciński. 203-3-1 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku pobkim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

O-tomana zupelnie nowa do sprzedania 
zaraz. Widzew ska 137 stró~ wskaże. 

1)0-3-2 

Osoba w średnim wieku, obeznana z pro-
wad~eniem gospodarbtwa Wiejskiego, 

poszukUJe za skromne wynagrodzenie 
miejsca do zarządu domem lub nadzoru 
nad dziećmi. Łask. oferty pod A. K. 425 
w adm . • Rozwoju". 162-3Ś-2 
pragnę przyjąć filię piekarską ze zło-

żeniem kaucyi 400 rb., z żądaniem pro
centu od takowych. Wiadomość w za
kladzle fryzyerskim, mówna 61. 

184-4-4 
pokój duży z balkollt:lm, oficyna I piętro 

w każdym czasie do wynajęr.ia. Woda'. 
zlew, wygódka w korytarzu. Wiadomość 
Mikolajewska 61. . 157-2-2 
pokój ladny o dwóch oknach z oSObii:em 

wejŚCiem bardzo tanio zaraz do wyna
.ięcia; może być umeblowany. Wiadomość 
ul. Szkolna M 7 m. 38. 193·3-2 
prŻYblą-kal: się pies duży, czarny, z ob-

ciętemi u:lzami i bialem podgardlem, 
do odebrania: ul. Franciszkańska nr. 46 
w sklepie. 202-2-1 
S krzypce ograne, bardzo dobre do nau-

ki, tlmio do sprzedania. Wiadomość 
Nawrot 20 m· 4 ofic., 0:1 godz. 7 wieczór. 

196-2-2 
Wykonywam suknie eleganCKo od rb. 5. 

Wólczańska 118 m. 2. 129-8.-6 
Z aginąl paszport na imię Sergiusza J 0-

dlowsk\ego, wydany z megistratu m. 
Łodzi. 194,-3-2 
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Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oazczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp.' 

albo te* bez takowego do zaatoaowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 

s 

Patentowana w Rosyi, NiemGleGh i wielu innyGh Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie dlle i nie niszczy bielizny. __ 
Doskonała konstrukoya w najmniejszyoh szozegółaoh. Niezrównana zdolność robocza. 

Agentura Łódzki' fabryki nasad kominowych i wyrobów metalOwych Akc. Tow. J. A. John w Saksonii! 1876-17 

Dom Handlowy Cz. CHLEBU.SKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc~ 7. 

I. SPRZĄCIKOWSKI Ł6dź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzialnej 
Hurtowy i detaliczny 

ora.z sklad herbaty firm 

... .-·.O~ .. 
• i fU. ~C01PO W'łV'" 

pOle"a: Odstałe wina J,curacyjne Węgierskie. Francuskie, Reńskie, Hiszpań
akie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

WIna Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d~ 1 r"lbla za butelkę. 1110-
. dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior' astrachański 171-r-28l 

rruboziarnisty }jez soli, ora.z wszelkie towary 'W zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące . Cukier po aenach stałych ' fabrycznyoh. 

ZAKŁAD LECZNICZY ' 
D-rów R. Skibińskiego, A. TOGhtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM 15; 
Hydropati~. Kąpi-:le elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

,azowe. Masaz. 
GablDei Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

Kostyumy maskaradowe damskie 
męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki w wielkim wyborze 

00 wynaj~cia U Emila Schmechla, 
Piotrkowska oN.! 98: . 

• 

M AAMA~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"~ 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znaczni& 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dla prBnu- Dla nłepre-
meratorów numeratorów 

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
Rb. kop. Rb. kop. D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo-

bnej z libroitu 1 20 1 95 
w broszurze 75 1 50 

2) A. Stwrcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) J6zef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: lIIie~zko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: ZyGiorys Adama lIIiGkiewiGIa 7 30 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 

Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię
oej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w mi~jsce 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 rb. 25 kop. 

"PRZEGLĄD FILOZOFICZNY" 
Pismo, rozporządzające wSP91pracownictwem wszystkich wybitniej~zy('h 
pracowników naszych na polu filozdii, stawia sobie za zadanie: dawać 
wyraz oryginalnej polskiej myśli fHoz oficznej i' od.' 

źwierciadlać ruch filozGficzny zagranicą_ 
<~r~~~~~~~~~~/~~~/~~///~/~~ 

v.~~\ R . ) w Warszawie . . rl> 4, ~~~""~~. 
.~/~~~\ oczme) z przesyłka, pocztową .. 5. (~~//~. 

? .r.rJ"J"v""./'.r..rJ".r...r..r.r.r.r..r.r../'J".r r.r ..r.r...r..r.r . .-..r.r ...r.r.r.rJ .... 

___ Nowi prenumeratorzy, którzy nadeślą całoroczna, preoamf'ratę na rok 
H105, mają prawo do otrzymania bezptatnie rocznika "Pr3E~glądu Filczoficz
nego" z roku 1904 r. R~cznik ten , między innemt, zaWIera dwa zeszyty, spe
cyalnie, poświęcone Spencerowi i Kantowi. , . . 

Tego ustępstwa w roku przyszlym redakcya już zrob i ~ nie będzie mogla, gdyz 
liezba roczników pisma zostanie ograniczona. Koszty przesyłkI rocznIka wynoszą rb. 1. 

Cena kompletu, t. j. siedmiu roczników "Przeglądu Filozoficzllego~ - rb. 28, 
z przesylką pocztową rb. 33; dla nowych prenumeratorow z przesylką rb. 28. 

W r. 1905 nastąpi ro%strzygnięG~e konkursu "Przeglądu FilozofiGzne
go" (nagroda 1000 rb.) i rozpocznie Sl~ druk odznaGzonYGh rozpraw. 

Redaktor i Wydawca Dr. Władysław Weryho. 
Adres redakcyi: Warszawa, Mokotowska 47. 17e4-1-1 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ ' 

Dr. A. GrosgUk 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. .... 1..... • • Z~chodnia .Nil 33 \ 
• (obok lombllordu akcyjnego) . 
_ Dla panów od 8- 11 r . . I od 6-8, dla ' 
7W daJll od g. 5-6.' c-106 I 
• W niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. I 

Od 81/ 2 -111/ 2 r., 6 -8 wiecz., panie 5-6 
pOJ>ołndnln. 

W nIedziele I święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. H08 -d 9> 

KAUCYONOWANY KANTOR 

"PACA" W Garrr~n~ Rivi~ra I l. Ch.~!.·' ~.~~!~~C~~!.rn. 
[ód:Ź, 48 .Nawrot M lA 

poleca: ireblówki, bony r6żnych narodowości, gospodynie wiejskie I miejskie, .. \ Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

Piotrkowska 120 (nad j eziore:rn Gar(la) 

praktykuje od dnia 15 września do dnia 

osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, loktl.jów, ~ : panie od 4-5 pop. 1820r~._7 
1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, pra ezki, kucharki, młodsze, - l 15-go maja 1428-8-} 

D-rka B. FRENKlÓWNA. r-51 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwamI. (I) Łódzka Kasa Posagowa. '\ 
Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy "Pr&Ca~. CI · Dnia 26 luteg'l o godzinie 3 po po- I 

A!.A!.A!.At. I!ił! łudniu w lokalu Ul oddliału Łódzkiej l ---------------
---- . - Straży Ogniowej Ochotniczej przy ulicy l 

Mikołajewskiej )ił 54 odbędzie się ogól. i Puder .. VENUS", bi~!~ 
, ne ze.branie członków Łódzkiej Kasy l 

Posagowej, na które o liczne zgromadZt>nie l uiczny, Sl:I.bLelll y i niedostrZ~-
się uczesiników uprz ~jmie prosi Z_rząd. galny, erem VENUC;', 

; Zaproszenia rozeslane wszystkim u- oraz" ~ 
czegtuikom razem z książeczką slnżą, jako I jako nieod!ączJH\ putl'l';tlD .. w-
karta wejŚCia. Ctlonkowie, którzy nie a]etowa dla pań, d~a.!ący.c~ 

Zakład Ogrodnicrzy Skład Nasion 

C. Ulr.ich . otrzymali zaproszenia. prn~zeni ~a o po- o zachowanie cery SWJ€zeJ l 
W I 1ft I '1'1 I {atygowanie Się do biura Kasy. W razie . zdrowej. erem usuwa wsze -

W .!!IIr.zawie, U ica ~e'g ana 11.... 1 cze, "'" nie zebrania się dostateczuPJ ilości człon- ki e plamy, prysz_ -
Zawiadamia, że cenrńk nallion warzywnych, kwia'toW'ych i gospodarski~h wy- ków, zebranio odbędzie się w następny zaczerwienienia 1 :~ 

'szedł z druku t 1!.a żąnan'le wysyła się bezpłatnie. 79-6-4, czwartek, t j. 2 marca o godz. 7 wiecz. szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprze -ł 
!;i.., ____ ~~ __ 0II0iii __ ;;;;;;:;_=_;;;a:;;;;;;:. ____ == ________________________ __:.; l 162-3-2 w ~k1adach aptecznycll.1 aptekMh. 53-3~ 

3 

W tlooui "Rozwoju," Przejltzd ~ '8. 

-~-- - ----- 1 

}Ioslło_~euo IJ,eusypolO, rop. JIOB;3b. 4 '4'eapaJI11 1905 r. .-*" 

Redaktor i wydawolo W. Czaj ••• " 
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